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D ep esze telegraficzne.
S z t u t g a r d  20 stycznia. Izba deputowanych 

uchwaliła jednogłośnie na wczorajszem posiedze­
niu upraszać rząd, aby dla zabezpieczenia księstw 
oddał natychmiast Związkowi wojsko do rozpo­
rządzenia, przygotował wszystko co potrzeba do 
zmobilizowania całego kontyngensu i wniósł na 
Bundestag, aby wszystkie państw a, które Związ­
kowi dotrzymały wierności, toż samo uczyniły.

H a m b u r g  20 stycznia. Hamburger Nachrich- 
ten piszą dzisiaj: Jedna brygada piechoty prze­
niesioną została z Szlezwiku do Flensburga. Ba­
taliony złożone z holsztyńczyków i szlezwiczan 
mają być tak rozdzielone między pułki duńskie, 
aby na czterech duńczyków przyszedł jeden niemiec.

B r u k s e l l a  19 stycznia. Książę Karol Glticks- 
burski, najstarszy brat króla duńskiego, przybyć 
tu ma wkrótce. Opuścił on z swoją rodziną księ­
stwa, nie czując się tam bezpiecznym.

T u r y n  18 stycznia wieczór. Diritto ogłasza 
adres Garibaldego zapowiadający tworzenie komi­
tetu unitarnego i zapraszający Włochów, aby się 
około niego skupiali jako  około jedynego ogniska 
i uznali jego władzę. Diritto został zabrany i po­
wołany przed sądy.—Minister sprawiedliwości przed­
łożył dziś Izbie deputowanych projekt ustawy 
zU08zącej korporacye kościelne i dziesięcinę.

M a d r y t  18 stycznia wieczór. Ministeryum u- 
tworzone. Weszli do niego: Arrasola, prezes rady 
i minister spraw zagranicznych; Alvarez, minister 
sprawiedliwości; Trupita, skarbu; Benavides, spraw 
wewnętrznych; jenerał Lersundi, wojny; Castro, 
kolonij; Moyano, robót publicznych. Ministeryum 
to uważane jest jako przechodnie.

L i z b o n a  17 stycznia. M in istra  wojny zastę­
puje jenerał Bitsos. M in is tro w ie  spraw wewn. i 
robót publicznych p o d a li się do dymisyi. Flota 
angielska na kanale przybyła tutaj.

B u k a r e s z t  19 stycznia. Na ostatniem posie­
dzeniu zgromadzenia prawodawczego ukończono 
obrady nad ustawą o pensyach i postanowiono u- 
rządzić Izbę obrachunkową.

PRZEGLĄD POLITTGZNT.
Kraków 21 stycznia.

Dzienniki francuzkie przynoszą nam dzisiaj tekst, 
zapowiedzianej przez naszego korespondenta pary­
skiego, zmiany, którą sama komisya zaprowadziła 
w ustępie adresu Ciała prawodawczego francuz- 
kiego, tyczącym się Rosyi. Wiadomem jest, iż 
pierwotnie projekt adresu zawierał następujący pa­
ragraf: „Żałowalibyśmy, gdyby nasze dobre sto­
sunki z tem mocarstwem (z Rosyą) oziębiły się.“ 
Otóż w skutku poprawki hr. Lćhon i ważnych o- 
koliczności, szeroko opisanych w naszych korespon- 

encyach paryzkich, komisya wnosi w miejsce po­
wyższego p a ra g ra fu  -  następujący: „Mamy na- 
dzieję, że duch p o jed n .„ ray> kt4ry oiywia „bu 
monarchów, zdoła U8un,ó waayatko, „oby mogło 
s anąć na przekodzie dobrym stosunkom między 
dwoma państwami." — Zmiana ta jest niezaprze- 
czenie znacząca. Kiedy pierwotna redakcya zawie 
ra a w sobie zupełne opuszczenie i wyparcie się 
sprawy polskiej, bo bez względn na powstanie i 
stan dzisiejszy Polski, nie tylko usiłowała pole­
cić rządowi francuskiemu, aby nie zrywał do­

brych z Rosyą stosunków, ale wpierała w niego, 
iż te stosunki nigdy się nie oziębiły, wniesiony 
teraz przez komisyę paragraf implikuje dalszą o- 
bronę sprawy polskiej przez Franeyę, a czyniąc 
zawisłem zawiązanie dobrych między nią a Rosyą 
stosunków od usunięcia przeszkód, czyni tein sa 
mem to zawiązanie zawisłem od należytego, od 
europejskiego rozwiązania sprawy polskiej. Wy­
znać nam tu też wypada, iż nie mało zadziwiła 
nas była pierwotna redakcya tego ustępu adresu, 
że pojąć jej nie mogliśmy i musieliśmy ją  odrazu 
przypisać intrydze stronnictwa rosyjskiego i ks 
Morny. W samej rzeczy, była ona w zupełnej 
sprzeczności, nietylko z położeniem politycznem, 
jakeśm y je  pojmowali, ale także z najwiarogo- 
dniejszemi doniesieniami odbieranemi przez nas z 
Paryża i umieszczanemi w naszym dzienniku. Przy­
pomną sobie czytelnicy, iż nasi korespondenci 
twierdzili, że przymierze francusko-rosyjskie win­
no być teraz uważanem za niepodobne, i że czy­
nili je  zawisłem od zadość uczynienia prawom 
Polski i od należytego rozwiązania sprawy pol­
skiej. Otóż zmiana zaprowadzona w adresie przez 
samą komisyę, potwierdza w zupełności i nasze 
przewidzenia i doniesienia naszych koresponden­
tów. Nie możemy jednak wstrzymać się od uwagi, 
że jeżeli dzisiejszy tekst adresu wyklucza wszel­
ką myśl opuszczenia Polski przez Franeyę i za­
warcia jej kosztem przymierza z Rosyą, to z dru­
giej strony, ze stanowiska francuskiego, zbywa mu 
jeszcze na godności. Czyż godnem bowiem jest 
ze strony reprezentantów Francyi, wpierać w Ro- 
syę po jej odpowiedziach i jej czynach w Polsce, 
ducha pojednawczego? Cesarz Napoleon w dzień 
nowego roku wspomniał w ogóle o duchu poje­
dnawczym monarchów: adres wymienia właśnie 
tego monarchę, który najmniej okazał pojednaw­
czego ducha. Słowem, komisya naprawiła może 
błąd polityczny popełniony przez siebie, lecz nie 
zdołała wejść jeszcze na drogę zgodną z poczuciem 
godności Francyi. Niech nam jednak wolno będzie 
poczytać odebranie wiadomości w dzisiejszą rocznicę 
o tej zmianie adresu, jeżeli nie za przeważny fakt w 
kwestyi polskiej, to przynajmniej za dobrą wróżbę.

Dowiadujemy Bię, iż w tych dniach, nowo sfor­
mowany oddział konny polski liczący przeszło stu 
Ipdzi, szczęśliwie połączył się z oddziałem zosta­
jącym  pod bezpośredniem dowództwem jenerała 
Bosaka. Dowodzi tym oddziałem Wagner. Wia- 
( omości z obozu jenerała Bosaka nie przestają 
być zadawalniające, panuje w nim lad, i o ile oko­
liczności pozwalają, niezbywa mu ani zimowej o- 
dpieży, ani na żywności.

|Z daje  się już nie ulegać wątpliwości, iż zaszła 
jdkaś potyczka w okolicach Częstochowy, o któ- 
njj wspomnieliśmy przedwczoraj; nie wiemy je ­
dnak jeszcze, jaki ją  oddział polski stoczył ani 
t jż  nie możemy dokładnie oznaczyć dnia. Śniegi i za- 
w ieje, utrudzając komunikacye, przeszkadzają wcze- 
spemu nadchodzeniu doniesień ze źródeł polskich •

nnlroln r r n &  ni a nni/.^ • _ ■» • ..oskale zaś nie spieszą się z doniesieniami o potycz­
kach, szczególniej gdy te niepomyślnie dla nich 
wypadają. O potyczce w okolicach Częstochowy 
tyle tylko powiedzieć możemy, iż przejeżdżający 
taintą okolicą podróżny spotkał kilkanaście wo- 
zó|w rannych i zabitych rosyjskich.

Z Lubelskiego donoszą do Gazety Narodowej 
wróciły tam w tych dniach oddziały Wróblew-1Z

on
w

s^iego i majora Ponińskiego z Litwy. Spełniły
ie swoje zadanie, które zależało na opatrzeniu 
broń i amunicyą oddziałów formujących się na

Litwie, same zaś zaopatrzyły się w dobre konie 
i ludzi, i dzisiaj prawie dwakroć tyle liczą, co 
pierwćj. Dalćj donoszą do Gazety Narodowej, iż 
16go t. m., oddziały te, połączone z oddziałem Lu 
tyńskiego, stoczyły pomyślną potyczkę koło Sie- 
tańca o milę od Zamościa. Moskale cofnęli się 
do twierdzy.

Nareszcie znajdujemy w korespondencyi z Po 
dlaskiego potwierdzenie smutnćj wiadomości o 
śmierci Ejtminowicza.

Dziennik Powszechny przynbsi nam opis tak 
nazwanćj obławy odbytój bezowocnie przez do- 
wódzców rosyjskich Dobrowolskiego i Bentkow­
skiego przeciw oddziałom polskim znajdującym 
się w św. Krzyskich górach, a o którćj w swoim 
czaśie donieśliśmy.

Zdaje się nie ulegać wątpliwości, że Austrya i 
Prusy dla tego tylko poszły w sprawie duńskiej 
za utrzymaniem protokółu londyńskiego, iżby nie 
dopuścić, aby kwestya księstw przybrała charak­
ter sprawy narodowej, a zarazem, aby niedać pań­
stwom mniejszym podstawy do samodzielnej po­
lityki. W ogóle Prusy, jak to od samego początku 
widocznem jest, wciągnęły Anstryę na drogę, któ­
rą idzie p. Bismark od wejścia swego do gabinetu. 
Ta wspólność Austryi i Prus nie omieszka się w 
innych przedstawiać sferach polityki, a stąd może 
rodzą się w Wiedniu obawy czerpane z berlińskich 
stosunków. Izba niższa pruska liczy tylko na dni 
żywot swój; po jej rozwiązaniu czy zamknięciu 
irzyjdzie pewnie do oktrojowań, jak  się z tem nie­
zbyt ta ją  ministrowie hr. Eulenburg i hr. Lippe. 
Dziś niemasz żadnych politycznych ani wojsko­
wych nowin o stanie rzeczy w księstwach. Z pier 
wszych tylko doniósł nam wczoraj telegrąm o za 
mianowaniu kilku członków rządu holsztyńskiego, 
a między nimi hr. Baudissina, który niedawno 
temu chciał był na swoją rękę zrobić w Holszty­
nie powstanie. W izbach sejmowych w Niemczech 
objawia się opozyeya przeciw polityce prusko-au- 
stryackiej w kwestyi duńskiej, na taką opozycyę 
zanosi się podobno i w Wiednia; fakta rządowe 
ubezwładnią słowa reprezentacyi, bo już oto woj­
ska ruszyły w pochód i lada dzień Prusacy i Au- 
stryacy przejdą Ederę i zajmą Szlezwik.

D ziś w ła śn ie  kończy  się ro k , ja k  w y b u ­
liło p o w stan ie  w  ziem iach p o lsk ich  zab o ru  

nfioskiewskiego.
I oto  ro k  c a ły  trw a  w a lk a , w y w o ła n a  przez 

4 ą d  ro sy jsk i, a  nigdy n ie  b y ł on dalszym  
od zam ierzo n eg o  ce lu , n ig d y  w iększej nie 
ijylo p rz ep aśc i m iędzy d w o m a n a ro d am i, 
n(igdy m niej podobnem  ja k  dzisiaj, m o sk iew ­
sk ie  ro zw iązan ie  sp raw y  polskiej, to  jes t 
zam ierzone  przez R osyę z lan ie  P o lsk i
z M oskw ą.

K iedy  n a ró d  po lsk i w  dniu  p ro sk ry p cy i 
nie ch w y cił za  b ro ń ,  k tó re j nie m ia ł ,  a le  
u c iek ł się do op o ru , nie s ta w ia ł on żad n y ch  
rachub, lecz  n ie jako  in stynk tow nie  pop ch n ię­
ty uczuciem  zachow aw czem  tego  co n a j­
droższe lu d z io m , s tan ą ł z g o łem i ręk am i 
w 'w łasnej ob ron ie  przeciw  dw om  gw ałtom : 
irzfeciw m a te ry a ln e m u , to jest p ro sk ry p c y i; 

i p rzec iw  m o ra ln em u , to jest zam ia ro w i s k u ­
c ia  go z M oskw ą.

P ro sk ry p cy a  m ia ła  n a  ce lu  o s łab ien ie , 
zbezw ładn ien ie  i pozbaw ien ie P o lsk i m oźno-

jśc i czynnego w y stąp ien ia  w ch w ili, w  k tó­
rej o d b y w a ło  się w  E u ro p ie  p rzeobrażenie 
na  zasad z ie  n a ro d o w o śc i, a  w  k tó rejby  w cze­
śniej czy  później P o ls k a  m u s ia ła  w ystąp ić  
ją k o  s tro n a  g łó w n a . P ro sk ry p c y a  chciano 
d b k o n ać  rosy jsk iego  rozw iązan ia  sp raw y  pol- 
skiej; p o w stan ie  dąży  do ro z w iąza n ia  eu ro ­
pejsk iego .

O pór s taw io n y  p ro sk ry p cy i, to p ierw szy  a k t 
d ram a tu . W  dniu  22 s ty czn ia  ro z p o c z ą ł się 
fak ty czn ie  a k t  drugi. T u  już  naród  w idząc 
się zag rożonym  w  swoim  bycie, d o szed ł do 
po staw ien ia  zap o ry  g w a łto m  m osk iew sk im , 
do za s ło n ię c ia  n ad a l w łasn eg o  b ezp ieczeń  
stjwa, w łasn eg o  życia .

W tedy to o p ó r s taw io n y  p ro sk ry p cy i p rzem ie­
n ił się w w ojnę o re w in d y k a c ję  p ra w  przy 
należnych  n aro d o w i. I  ro z p o czę ła  się n a jd ra  
m atyczn ie jsza w a lk a , bo m a te ry a ln ie  n a d e r  
d la  P o lsk i tru d n a , lecz  po litycznie  i m oral 
nie d la  M oskw y n iep o d o b n a . To też od po 
ezą tk u  do dzisiaj w a lk a  ta  nie s ta ła  się d la  
P b lsk i jeszcze w y g ra n ą : m im o tego  jes t d la  
niej w ielk iem  zw ycięstw em  a  d la  M oskw y 
w ielk iem  u pokorzen iem .

P o ls k a  zo s ta ła  m a te ry a ln ie  z ran io n ą , po ­
k rzy w d zo n ą , zgw ałconą, lecz  n ie  zgnębioną, 
n ie p o k o n a n ą . R o sy a  n a w e t fizycznie nie 
z d o ła ła  zw yciężyć , a  po lityczn ie  i m o ra ln ie  
Wszędzie n a  c a łe j linii p o b itą  zo s ta ła , i 
S trac iła  n aw e t d o b rą  u ludzi s ław ę .

A le bo też R osya n ie  w y stęp o w a ła  do 
boju  z sam ą  ty lk o  b ez b ro n n ą  p ra w ie  P o l­
sk ą , a le  tak że  z n ie p rz ep a rtą  s iłą , k tórej 
P o lsk a  b y ła  p rzed staw ic ie lk ą , bo  z za sad ą  
ivo lności po litycznej, k tó ra  dziś pod  form ą 
n aro d o w o śc i, już  n ieupom ina się, a le  w al- 
ęzy w szędzie o n a leżn e  sobie w św iecie m iej­
sce. I d l a  tego  to k ro c ie  wojsk, ty s iące  Erm at, 
w ie lk ie  zasoby  w o jenne , w szystko  to R o ­
sy a  za ta p ia  w o tch łan i tej w alk i, z a ta p ia  
po dziś dzień  bezow ocn ie  w w a lce  z n a­
tu ra ln y m  postępem  ludzkości, k tó ry  pod  p o ­
s tac ią  P o lsk i sto i p rzed  n ią , p rzez  n ią  z a ­
k rw aw io n y , lecz  n ie p o k o n ah y , stoi jak o  
g ro źb a  p o lity czn a  i ja k o  w y rzu t p o p e łn io ­
nych  n a  nim  zb ro d n i i g w ałtó w .

M oskw a stoi dziś n a  tym  sam ym  punkcie , 
n aw e t fizycznie, n aw e t m atery a ln ie , n a  j a ­
k im  s ta n ę ła  w  p ierw szym  dniu  p o w stan ia : 
ani jed n eg o  k ro k u  n ap rzó d  nie z ro b iła ,  
ja k b y  d la  s tw ierd zen ia  co raz  w iększej n ie­
m ocy siły  m ate ry a ln e j w  w a lce  z w o ln o ­
ścią . —  P o lity czn ie  zaś, w  zam ian  za  p o ­
ch leb ia jące  je j chw ilow o u p o k o rzen ie  dy ­
p lo m aty czn e  E u ro p y , i to u p o k o rzen ie  ty l­
ko w  g ran icach  d aw n ej a  zużytej ru tyny , 
zm uszoną zo s ta ła  w yrzec się jedynego  ty ­
tu łu  p raw n eg o  n ad  P o lsk ą  i o b ra ć  p o lity ­
cznie zg o d n e  z sw era p o stępow an iem  s tan o w i­
sko, s tan o w isk o  g w a łtu , bo b ru ta ln e j zdoby­
czy, k tó re  je s t tak że  w ezw an iem  do w alki 
z n o w em i zasadam i.

P o lsk a  zaś rok iem  w alk i d o w io d ła , iż 
ty lk o  zap ew n ien ie  je j p ra w , zap ew n ić  m oże 
o sta teczn e  zw ycięztw o  w olności i n a ro d o w o ­
ści, a  w iec now ego  p ra w a  publicznego. R ok  
ten  w a lk i P o lsk i z M oskw ą p o p c h n ą ł św iat 
na  to r  w sk azan y  m u 5go lis to p ad a . P o lsk a  
to u to ro w a ła  bądź  co  bądź  d ro g ę , n a  k o ń ­
cu k tó re j jest p rz eo b ra żen ie  św ia ta  n a  z a sa ­

dzie n a ro d o w o śc i, a  w ięc zbaw ienie  Polski.
O k u p iła  P o lsk a  tę w y g ran ą  i okupuje j§ 

jeszcze d ro g o , p rzech o d z iła  i przechodzi przez 
próby d an te jsk ieg o  czyśca.

Kiedy ta k  cz ło w ie k  ja k  naród  w śród 
świetnej doli zb y t zau fa  w łasnym  siłom i 
żbyt w ierzy w  sw o ją  gw iazdę, w tedy  często 
byw a ukaranym , w ted y  zw y k le  jes t o tyle 
słabym , o ile w y d a je  się  być silnym i p ad a  
ofiarą  swojego zaślep ien ia ; lecz kiedy w złej 
doli n ie  traci wiary, k ied y  w ierzy  w sw oją 
gw iazdę pomimo ciem nych ch m u r, k tóre ją  
z a s ła n ia ją , w tedy w iara ta  s ta je  się p raw ­
dziw ą s i łą ,  a  często bliższym  je s t  zw ycięz- 
tw a , niż m niem a m ądrość ludzka. Żyw ym  
p rzy k ład em  m iędzy ludźmi tej p ra w d y  jest 
potężny dziś m onarcha F ran cy i, n iegdyś 
w y g n a n ie c , opuszczony, bez nadziei.

W ca ły m  d ram acie  polskim nic bardz ie j 
zadziw iającego , nic bardziej m ylącego w sze l­
kie ludzk ie  rachuby , jak  ta  w iara, ta ufność, 
k tó re  n igdy  n ieo p u śc iły  Polski wśród naj- 
s ro iszy c h  p r ó b ,  w śró d  najgorszej na pozór 
doli. T a  w iara, ta  ufność, to jeszcze nie p e ­
w ność w ygranej, a le  to w skazów ka, iż zba­
w ioną być może, to n a jw ięk sza  Polski s iła , 
k tó ra  je j św ieci ja k o  zorza przyszłości. 
T a k  jest, p rzy sz ło ść  do  Polski należy, bo 
„o p iera  się o n a  n a  d w o jak ie j w ierze, n a  re ­
ligijnej i politycznej, n a  ufności w Bogu i na 
p rześw iad czen iu  o posłann ic tw ie , k tó re m a 
do sp e łn ien ia .1’

S k o ń czy ły  się ro z p raw y  w  Ciele praw o- 
d aw czem  fran cu sk iem  n ad  pierw szym  p a ra ­
grafem  p ro jek tu  do ad resu . S zło  w nim o 
n iepod leg łość  g ło so w an ia  pow szechnego, a 
racze j o uznan ie lub  n ieu zn an ie  potrzeby 
zap ro w ad zen ia  zm ian  w  ustaw ie  w yborczej. 
O p o zy ey a  sto czy ła  p ie rw szą  i najw ażniejszą 
w a lk ę  zam ierzonej k am pan ii. A le nic nie 
p o m o g ło , ani p arlam en tarn e  krasom ow stw o 
p. T h ie rs a , an i rew o lu cy jn a  w ym ow a p. 
F a v re , an i n iezap rzeczo n y  ta len t i dow cip 
innych  cz ło n k ó w  o p o zy c y i, ani n a  końcu 
p rzy toczone  a  n iezbite p rzy k ład y  nadużyć 
rz ąd o w eg o  w p ły w u  na w ybory ; —  opozyeya 
d o z n a ła  p o rażk i. P a ra g ra f  p ierw szy  p ro je­
ktu  do a d re su  zo s ta ł przy ję ty  bez żadnej 
zm iany  w ed łu g  re d a k c y i k o m isy i, a  obie 
p o p ra w k i opozycy jne i gw ałtow niejsza i u- 
m ia rk o w a ń sza , je d n a k o w ą  a  ogrom ną od­
rzucono  w iększością.

Czy do tego rezu lta tu  p rzy czy n iła  się 
g łó w n ie  św ietna  o b ro n a  rząd u  ze strony 
m ów ców  w iększości?  czy też rząd  w olny 
je s t od w szelk iego  w sp raw ie  w yborów  za­
rzutu? lub  czy w iększość  nie uznaje ustaw y 
w y borczej za podstaw ę w o ln o śc i, a  może 
w ca le  jej nie c h c e ? . . .  N ie zdaje  nam  się: 
zdo lności m ów ców  ró w n o w aży ły  się w obu 
obozach , i żaden  z nich nie m ó g ł z tej stro ­
ny zdobyć wielkiej w  dyskusyi przew agi; 
rząd  cesarsk i nie je s t w olny od  zarzutu , jak  
nie b y ł nim żaden  z tych, co  go poprzedzi- 
ły> a  p rzeb ijało  się to dosta teczn ie  już w 
sam ym  tonie g w a łto w n y m , jak ieg o  używali 
ministrowie, o d p ie ra jąc  n ap ad y ; nakoniec u- 
dz ia ł w iększości Izby  w ro zp raw ach  dow o­
dził, ja k ą  w ażność p rz y z n a w a ła  tej sprawie,
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P an  D e lam m arre  zn an y  publicysta  f ra n ­
ci18 I b io r^ c pohop  z dzisiejszej wojny w 

an ach  Z jednoczonych  i w  P o lsc e  przys*e(lł  
n °  p o ró w n ań  ś w n io sk ó w , k tóre
m u l /  m ają  za  so b ą  p o w ab  now ości, »le 
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żen ie c z u j ą j ^  " f T ? 6 ktÓr6j d § -• . J ,  . od la t ,  p ro testu jem y  p rz e ­
ciw  rw ią  j w szystk iem i w a ru n k a ­
m i istn ienia . J

I.
N iedaw nem i czasy flota rosyi8ka Drzvieta zo_

Btala w Nowym orku z nadzwyczajnemi honora­
mi. Na wiesc , pytano się z podziwieniem,
jakaż sympatya, J _ >ązek tajemny może istnieć
między pokornymi sługami Cara a dawnymi de­
mokratami Nowego o wiata; jakiż sojusz możebny 
między osławionymi stronnikami despotyzmu a 
przechwalonymi apostołami wolności.

Lecz, gdy zbadamy bliżej obecne położenie A-
meryki i Rosyi, gdy rozpoznamy rzeczywiste ce_
c y’ przyczyny i skutki walk, które obie toczą,

skończymy na odkryciu takiej analogii między po­
lityką jednej i drugiej, takiego podobieństwa mię- 
dzy celami, do jakich dążą, takiej jednomyślności 
używanych Środków, że się dziwić przestaniemy. 
Co nas najbardziej uderza, gdy kolejno przenosi­
my wzrok z nad Wisły na wybrzeża Potoma- 
ku, to jednaka zawziętość, z jak ą  walczą po obu 
stronach Atlantyku, to jednaka pogarda, z jaką  
tak na lądzie Nowego jak  i Starego Świata, depcą 
“ajświętsze prawa ludzkości. Można było sobie po­
s i a ć ,  że postęp cywilizacyi i złagodzenie oby- 
wnłv Wywr3 nareszcie i na polu bitwy swój 
w cześ .dobroczynny. Lecz, jeżli wojna może się 
w Lomh pozbyć swych okrucieństw, będąc, jak  
D o i e d  k 1 r d y i  lub Krymie, grzecznym dwóch armij 
htmicbnvpL01’ wraca do niej  natomiast cały orszak 
f a i r  w PohJ*®?1 * rabuuków, gdy się ona staje,

dwntn Ameryce, walką do uoadłego 
między dwoma narodami.

Oto, jak i widok przedstawia Polska od dziesię­
ciu miesięcy* osy wymowne opisały nam okro 
pne sceny, J am odgrywają się; zrabowane 
wioski, splądrowane dwory, popalone chaty. Wi­
dzieliśmy żołnierzy carskich dręczących jeńców, 
strzelających do kapłanów, mordujących starce, ba 
tożących kobiety; zmieniających nareszcie cały kraj 
od Odry aż po Dniepr od Czarnego morza do Bal 
tyku w rozlegle pole mordów i pożogi.

Byliśmy świadkami krwawego diamatu Wągro- 
wa i Tomaszowa, Ojcowa i Wojsławic. Widzieli­
śmy tysiące Polaków walczących po bohatersku, 
ginących jak  męczennicy; Padlewskiego odrzuca­
jącego ze wzgardą ofiarowane przebaczenie i chę­
tnie idącego na stracenie; Sierakowskiego, który, 
śmiertelnie ranny, jnż prawie konał, gdy g0 na 
szubienicę wleczono. Widzieliśmy ciało nieustraszo­
nego Bończy wywleczonem z grobu, zbezczeszczo-

|uem, posiekanem w kawałki; podziwialiśmy męz- 
two tych szlachetnych ofiar, opłakiwaliśmy śmierć 
icb, przeklinaliśmy oprawców.

O b u rz a liśm y  się szczególniej na nieugiętość na­
miestników C ara, na tych ludzi bez litości, któ­
rym on powierzył przywrócenie spokojuości w pro- 
wincyach polskich, a którzy się w tak okrutny 
sposób z włożonej misyi wywięzują, na tyCh Mu- 
rawiewów i Bergów, Anenkowów i Dłotowskich.

Lecz, wyznajemy szczerze, w tych smutnych 
wypadkach, przewrotność ludzka mniejszą może 
gra rolę niż siła rzeczy; o wiele bowiem tysięcy 
mil ztamtąd, pod iDnem niebem, u ludów różnych 
pochodzeniem, wiarą i obyczajem, podobne położe­
nie wywołało skutki prawie też same. W jednym 
bardzo rozpowszechnionym Zbiorze *) ośmielono 
się twierdzić, że „w Stanach Zjednoczonych żadna 
dotąd krwi kropla poza polem bitwy przelaną nie 
była." Nie możemy jednak zapomnieć rzezi No­
wego Jorku , ani okropnych spustoszeń, których 
był sprawcą Qaantzell, dowódzca geryllasów, ani 
straszliwego odwetu na mieszkańcach, którzy w 
powstaniu udział mieli. Czyżby nie był godnem 
dowodzić hordą kozaków ten jenerał Steele, co to, 
posłany dla ochronienia Missipi od napadów pół- 
kownika skonfederowanych Fergu8sona ,  pomścił 
się niemożności doścignienia nieprzyjaciela, znisz­
czywszy wszystkie plantacye, splądrowawszy wille, 
zburzywszy fabryki, wyrządziwszy wreszcie kra­
jow i, którego miał bronić nieobliezone straty? — 
Czyżby nie był godnym Murawiewów i Łowszy- 
nów rywalem ten pułkownik Thurchin, co to przy­
bywszy przed Ateny, w A labam a, miasto zupełnie 
otwarte i nie bronione ani przez chwilę, rzekł do 
żołnierzy, wskazując im liczne klasztory i pensye,

gdzie odbierają wychowanie córki najznakomit­
szych i najbogatszych domów kraju: „Oto chwila, 
moi przyjaciele, do powetowania, niewygód i trudów; 
daję wam carte blanche na dwie godziny!— Kil­
ka dni przedtem okolice tegoż miasta były świad­
kami podobnegoż okrucieństwa: gdy jenerał fede 
ralistów Mac-Cook zginął w potyczce, jenerał Ohio, 
dla uczczenia zwłok jego , dał na pastwę płomie­
ni wieś całą i spalił, rozstrzelał lub powiesił wię­
cej stu trzydziestu pięciu bezbronnych mieszkańców.

Trzebaż jeszcze po tem wszystkiem wspominać 
o pojedynczych zabójstwach? Trzebaż wymieniać 
Wiliama F ield , szanownego senatora w Kentucky, 
zamordowanego w oczach żony za to, że nie chciał 
lub nie umiał wskazać żołnierzom jenerała Mac- 
Niel drogi, którą się wojska powstańcze udały? 
Potrzebaż opowiadać śmierć poczciwego mieszcza­
nina z New-York, zabitego w kawiarni za to, że
Q1A n r 7 P n  n ł i n o r a m  i  •fcl A f i  D r O T Y l j o n n i o  T i n n o l n i a

dowym Globe de Washington te straszliwe prze­
kleństwa: „Gdy buntownicy nie chcą się poddać, 
niechże zginą do ostatniego, niechaj sama ich pa­
mięć z nimi wygaśnie, a pola ich rozdane będą 
lepszemu pokoleniu."

W miesiącu lutym zeszłego roku, znany powsze­
chnie jenerał Butler oświadczał swym rodakom 
w Ma8sachussets, którzy go pozdrawiali po P°‘ 
wrocie z Nowego Orleanu, że „jedynym środkiem 
przywrócenia Związku jest wymordowanie wszy­
stkich plantatorów, konfiskata ich ziem i rozdani 
tychże żołnierzom związkowym." W kilka dni p 
iem jenerał Halleck, obecnie minister wojny, p 
równywając w swej nienawiści tych, co n y 
łudniu za niepodległość walczą, z tymi co 
nocnych Stanach o pokój wzywają, p«ał ao 
dnego z towarzyszów brom: „Zniweczymy 
wników południa, i wrócimy wnet, by zg“

*) Revue des Deux Mondes.

Tenże oficer zostawszy 
mii związkowej, dał 5go marca 
Rosenkranz następną instrukcyę:

się przed oficerami żle o prezydencie Lincolnie | ostrogami zdrajców Północy, 
odzywał?

To są , może ktoś powie, pojedyncze fakta do 
wodzące tylko, że w Ameryce, jak  i wszędzie, są 
zagorzalcy i szaleni.— Lecz sąd amerykański wziął 
udział w zabójstwie Donellego, uniewinniając jego 
morderców; lecz rząd związkowy stał się wspól­
nikiem półkownika Tburcbin’a, mtanując go jene­
rałem brygady w parę tygodni po splądrowaniu 
Aten; lecz mówcy republikanie na meetyngach, 
urzędnicy Związku w proklamacyach nie przestają 
rozszerzać namiętności ludu i pobudzać go do no­
wych gwałtów. Jeden kaznodzieja ośmielił się wy­
rzec: „że nie wątpi, iż postanowienie emancypa- 
cyi murzynów będzie jak na San D o m i n g o  hasłem 
do rzezi; wołałby jednak widzieć w y m o r d o w a n i  
wszystkich białych południowców wraz z ona 
i dziećmi, jak  dalsze narażenie związku na nie­
bezpieczeństwo." Czytaliśmy w dzienniku półurzę-

ar-
jen e ra ł majorowi 

Podwoić suro- 
Do oficerówKosenKrauz u < * . Vo ohcerów 

wość względem osób "  w szędzil
“d iS M 21“snotklją^głów nie na to pamiętać, że 
ktokolwiek nie jest'otwarcie , ten P™ ciwko
n a m ' 11 Te polecen ia  były, niestety zbyt dobrze 
w y k o n a n e :  w Baltimore naprzykład, gdzie jest 
dowódzca jenerał bchench, cale miasto zostaje od 
rokn pod grozą okropnego terroryzmu; ktokolwiek 
uskarża się n a  klęski wojny, ktokolwiek nie do­
syć podziwia czyny administracyi, ktokolwiek nie 
dosyć głośno cieszy się z mniemanego powodzenia 
armii związkowej, może być uwięzionym, wygna­
nym lub rozstrzelanym na rozkaz podrzędnego 
oficera. Obawiają się donosicieli, nie dowierzają 
cudzoziemcom, unikają nawet własnych przyjaciół.
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a żaden z jej m ówców nie om ieszkał jak 
najwyraźniej o św iad czyć, iż pragnie roz­
szerzenia sw obód w granicach rozsądku i 
prawa.

N ie ; głów ną przyczyną porażki opozy­
cyjnej, a raczej wygranej rządowej, nie by­
ło  jakie z góry powzięte postanowienie w ię­
kszości, ani też jakow a niechęć do wolno­
ści , bo to nawet z charakterem francuskim 
niezgodne, ale był nim raczej grunt przez 
opozycyą’ do walki obrany. Był to grunt 
opozycyi systematycznej przeciw rządowi, 
a nie grunt prawdziwej wolności. Taką o- 
pozycyą systematyczną upatrywała większość 
w samym składzie opozycyi, złożonej ze 
stronnictw dynastycznych i republikanckieh, 
połączonych chwilowo w celach oporu a nie 
w olności. W idziała ją także w samym spo­
sobie uderzania na rząd, gdzie interes bez­
względnego oporu górow ał zaw sze nad in­
teresem wolności. Tym to sposobem uła­
tw iła opozycyą zadanie rządowi, który ina­
czej nie byłby mógł tak śmiało a nawet 
nieoględnie postępować. Inny kierunek by­
łyby w zięły jego ośw iadczenia, gdyby był 
sądził, że za opozycyą stoi opinia publiczna; 
że ją ma przeciw sobie. Byłby sobie nie­
zawodnie przypomniał i m oże na przyszłość 
zastosować przyobiecał te pamiętne słow a  
cesarskie o owym  wszechmocnym czynniku 
w narodzie: „Jeżeli za nią pójdziesz, pocią­
g n i e  cię; jeżeli przeciw niej staniesz, wy­
w r ó c i  c ię ; jeżeli ją wyprzedzisz poprze 
„cię ..."

I zaprawdę, patrząc na tę sprawę, c a ł­
kiem bezstronnie przyznać trzeba, że stano­
wisko przez opozycyą zajęte, było stano­
wiskiem oporu a nie wolności. Któż bowiem  
zaprzeczy, że ustawy wyborcze były i są 
zawsze kluczem do wszelkiej politycznej 
wolności. Lecz nie chodzi głów nie o to, 
czy rząd będzie lub nie będzie m iał prawa 
stawiać kandydatów, czy będą wybory zo­
stawać pod opieką tak doskonale opisa­
nych w arunków , czy ostrożności będą tak 
skrupulatnie obm yślone, aby nadużycia być 
nie m ogło: tego nikt nie dokaże. Ale cho­
dzi o to, aby zapewnić ruch normalny g ło ­
sowaniu powszechnemu, skoro raz wzięte 
jest za podstawę w yborów ; a co do tego 
nie zapewni się inaczej, jak tylko przez 
organizacyę kół w yborczych, to jest w ła ­
ściwych jednostek stanowiących naród. Je 
dnem słow em , trzeba postanowić gminy 
jako jednostki wyborcze. Nie możemy przy­
puścić, aby opozycyą m iała być tak zaśle­
pioną przez ciągłą centralizacyjną prakty­
kę , która spółeczność polityczną zatomi­
zow ała , że dyskusya przez nią prowadzo­
na wyglądała na ciuciubabkę w około idei 
gminy odegraną. Rząd widział wyraźnie, 
że czyni ona to z umysłu, aby wyborom 
paryskim dać przewagę nad wyborami re­
szty Francyi. Rząd, widząc ten antagonizm 
w yw ołany przez opozycyę, oświadczył s ę  
bardzo stanowczo za Francyą przeciw P a­
ryżowi, nie przyznając, aby stolica m iała być 
duszą Francyi. I w tym też może najwię­
kszą korzyść odniesie w o ln o ść , bo stano­
wisko rządu cesarskiego zajęte podczas tej 
dyskusyi, jeżeli nie ośw iadczyło się otwar­
cie za decentralizacją, przygotowało je­
dnak drogę, którą jej stronnicy, a oraz 
stronnicy wolności we Francyi, pójść za­
pewne nie omieszkają.

Kiedy w Europie ow a z takim niegdyś 
apałem w e wszystkich niemal krajach gło  
zona sympatya dla sprawy polskiej coraz 
ardziej stygnie, k itdy rządy jak Piłat umy­
kają ręce i obojętnie przypatrują się przy- 
ijaniu na krzyż całego narodu, kiedy pia- 
tuny wysokich dostojeństw i reprezentanci.

nąrodu we Francyi nie wstydzą się potę­
piać i skazywać na wieczne męki nieszczę­
śliw ą Polskę, odzywają się z za dalekich 
mprz, z nowego świata g łosy  świadczące, 
że naród, który w obronie wiary krew swą  
przelewał i nieprzystępnym był szańcem  
przeciw napływowi dziczy azyatyckiej, za­
sługuje nietylko na czczą sympatyę, lecz na 
czynną pom oc i opiekę. W tym duchu prze­
mawia artykuł powyższy wyjęty z dzienni* 
nika The Argus, wydawanego w Melbourne 
wj Australii:

Co się stało z komitetem utworzonym przed trze 
ma blisko miesiącami celem w yrażenia w sposób 
praktyczny sym patyi dla spraw y po lsk iej?  Pod- 
eźas, gdy my spokoju używam y w naszych siedzi- 
hąch w Australii, toczy się rozpaczliwa w alka. Lecz 
cierpienia i bohaterstw o Polski głębiej poruszają 
serce, niż nieszczęścia lub patryotyzm innego na 
rodu ubiegającego się o wolność, gdyż św iat cy­
wilizowany wie, żo ten dzielny, lecz złowrogiem 
przeznaczeniem na  klęski skazany naród na coś 
więcej zasługuje ęd  niego, ja k  na zimną apatyę i 
niewdzięczne zaniedbanie — wie i czuje ze wsty­
dem, że Polska niemniej opuszczoną została przez 
jaw nych  przyjaciół, ja k  zdeptaną nogam i przez 
nieprzyjaciół. Historyczny sztandar, który tak  czę 
»to powiewał w obronie chrześciaństwa — szabla, 
k tó ra  tak silne zadaw ała razy, gdy Turcy lub 
Mongoły szerzyli niebezpieczeństwo i popłoch, znów 
obecnie zabłysły świetnem lecz bezsilnem męztwem 
przeciw najokrutniejszej z nowoczesnych tyranij, a 
rządy zachodniej Europy spokojnie spoglądają na 
to. N ajbrutalniejszą z tyranij współczesnych godzi 
aaę zaiste nazwać panow anie Rosyi w Polsce. Jestto  
system, który używa knuta  i dzikich Syberyi ste­
pów, jak o  narzędzia do wymuszenia posłuszeń­
stw a — karze bunt chłostą kobiet i porywaniem 
dzieci z objęć rodziców — staje sztorcem przeciw 
wszystkiemu co narodow e i nawet język  ojczysty 
wytępia —  system , który przyspieszył ostatnie po­
wstanie proskrypcyą całej m łodzieży, w której 
sZpiegi policyjni odkryły patryotyczne uczucia. Owe 
daw ne pokolenie wojenne raz jeszcze pochwyciło 
za oręż, ów „naród z rodu rycerski", zawsze go­
tów staw ić czoło przemocy, wiążąc się sojuszem 
zgody za najm niejszym  cieniem sposobności. Pol 
ska  stanęła pod bronią w r. 1863 — ja k  w r. 1831 
—r ja k  w r. 1794. Je j ułani z tem samem m ęz­
twem niosą dziś śmierć na ostrzach swych gro 
tów ja k  na krw aw ych i świetnych polach Gro­
chowa ; je j kosyniery torują sobie dziś drogę 
wskróś ściśnionych szeregów rosyjskich, ja k  za 
owych czasów, kiedy niemi Kościuszko dowodził. 
Polacy chwycili za broń, za broń, ja k a  w rozbro­
jonym  kraju, którego granice otaczają n ieprzyja­
ciele, wpaść im mogła w ręce — za broń, zdoby­
tą na obcych załogach, lub przemyconą tajemnie. 
Rząd N arodow y w manifeście przesłanym  do rzą 
dów i ludów europejskich, żądając od nich niepod­
ległości Polski, pow iada:

„Wiemy, że w alka je s t żm udną i trudną, lecz 
wiemy również z kilkomiesięeznego doświadczenia, 
że tylko na sobie samych polegać możemy.11

„Zachód nadarem nie sobie roił, że powinniśmy 
poprzestać na częściowych reformach, Nie ma w 
njch dla nas pew n ości, gdyż n ie  mamy rękojm i 
warunków niepodległego istnienia całej organiza 
c j i  narodowej."

„Zachód nadarem nie sobie roił, że srogość wal 
k i znuży nas i skłoni do opuszczenia celu nasze- 
gp. P osiadając byt w łasny, Zachód zapom niał co 
to je s t walczyć o ży c ie , staczać bój o to po­
wietrze, którem się oddycha. W szak w alka rozpo 
c ię ła  się z gołemi rękam i.

„Byliśmy zmuszeni zdobywać broń na nieprzy­
jaciołach naszych i krw ią naszą za nią płacić. 
Liczba sztućców w rękach naszych żołnierzy, je s t 
liczbą braci poległych przy zdobyciu ich. Żołnie 
rze nie sk ładają  broni kupionej krw ią swych b ra ­
ci. Rosya czuje, że jeden  je j pozostaje sposób 
Walczenia z nami — to je s t wytępienie."

W pływ opinii publicznej w Anglii i F rancyi d ą ­
ży całą siłą do w yw ołania skutecznej interwencyi 
rządów zachodnich. Lecz podczas, gdy dwory za 
chodnie w ym ieniają z dworem petersburskim  noty 
niemogące mieć praktycznego skutku, Polacy bez 
dostatecznej ilości broni i bez wszelakich zapasów, 
żmuszeni są  wytrzym ywać rozpaczliw ą walkę. U- 
tworzone zostały we Francyi i Anglii komitety 
celem opieki nad walczącymi za wolność, gdyż 
jeżeli prawo m iędzynarodowe w zbrania otwartego 
dostarczania broni, nie może zakazać niesienia po 
mocy chorym w szpitalach. Składki zbierane być 
mpgą na bandaże, jeżeli nie na kule, a rosyjskie 
łodzie kanonierskie z całą sw ą usilnością nie zdo­
łają  herm etycznie zam knąć brzegów Żmudzi, ani

żandarm y anstryackie granicy galicyjskiej. Komi­
tety tak ie  utworzyły się i działają w A nglii; cze­
muż ich dotąd nie m a w Australii ? Dlaczegóżby 
kom itet utworzony w Melbourne d. 16 sierpnia, 
nie miał starać się podać w sposób praktyczny 
ręki pomocnej spraw ie polskiej. Nigdy zapewne 
w alka o wolność nie była św ietniejszą nad tę, 
k tórą Polacy prowadzą. Lud tak  rycerski, tak 
pełny poświęcenia, godzien jest całej pomocy, j a ­
ką podziw i sym patya doradzać mogą. Zaszczy­
tem będzie dla nas korzystać z sposobności nie­
sienia pomocy o ile można aktorom  tej bohater­
skiej walki.

Polacy mojżeszowego wyznania, których na ty ­
siące liczyć można w Australii, serdecznie się za­
pewne przyczynią do dopomożenia krajowi, w któ 
rym się urodzili — krajowi, który ojcom ich dał 
bezpieczeństwo i opiekę w czasach, w których ni 
gdzie indziej w Europie nie było bezpieczeństwa 
ani opieki dla dzieci Izraela. Przestrzeń oceanu, 
który przebyli, nie zatarła  w nich zapewne patry- 
otycznego uczucia, jak iego  dali dowody ich współ 
wyznawcy w Polsce, na których zarówno ja k  nad 
chrześcianami Polakam i cięży żelazna ręka  Mo­
skwy. W groźnych czasach średniow iecznych: „gdy 
przyjaciel podwójnie był przyjacielem ", gdy Izrael 
ścigany był z jednego do drugiego kraju , lub gdy 
mu gdzie pozwolono zatrzym ać się chwilowo, 
prześladowano zaraz pod ladajakim  pozorem, w o­
jow nicza szlachta polska pod Kazimierzem W. o- 
tw arła ojczyznę sw ą żydom i nadała im bezpie­
czne siedziby i ludzkie ustaw y, których naród pol­
ski nigdy nie odwołał. Lecz Rosya równie dawniej 
ja k  teraz zam yka bram y swe żydom i gdziekol­
wiek pod panowaniem rosyjskiem  napotka się ży­
da, tam być można pewnym, że była daw na ziemia 
polska. N astępujące są słowa Rządu Narodowego do 
żjidów polskich, które podało pod d. 24 lipca pi 
srtio Jewish Chronicie, wychodzące w Londynie 
„Od dnia, w którym Polska was przyjęła, żaden 
w yrok w ygnania nie był przeciw wam ogłoszony, 
w yjąw szy pod panowaniem rosyjskiem . Nigdy nie 
wołano o krew  w aszą w Polsce, ja k  w wielu in- 
nyfch krajach europejskich.11 W  naturalnem  następ­
stwie żydzi mnożyli się w Polsce, i wspomniona 
Jewish Chronicie oblicza ich w obrębie prowincyj 
dawnej rzeczpospolitej obecnie na 1,760,000 dusz, 
czyli cztery razy tyle, ja k  razem  wziąwszy, w re- 
szćie Europy. Lecz ja k  tylko Rosya dosięgła ręką  
swą Polski, żydzi w pełnej mierze doświadczyli 
prześladow ań wspólnie z współziomkami swemi 
chrześcianam i. Ogromne podatki nałożono na nich, 
zmuszano ich knutem do apostazyi i dzieci ich 
tysiącam i wywożono do Syberyi i na K aukaz. 
Jednem  z pierwszych żądań Polaków w r. 1861, 
zanim w ybuchła Walka obecna, były równe p ra ­
wa dla żydów z temi, jak ich  dla siebie dom agali 
się; a w r. 1849 Polacy pod pauowaniem  austry- 
ackiem  w ybrali rabina M e i s e l s a  reprezentantem  
z K rakow a na parlam ent wiedeński, który rewo- 
Iucya utworzyła. Gdy z rozkazu biskupa zam knię­
to kościoły katolickie zbezczeszczone w W arsza­
wie przez barbarzyńskich kozaków i baszkirów, 
żydzi zam knęli również swe synagogi, jakkolw iek  
nie zbeszczeszezono ich, aby w yrazić uczucie obu­
rzenia, a niedawno znakom ity obyw atel w arszaw ­
ski izraelita Epstein wywieziony został na Sybe- 
ryę dla tego, iż się Rosyanom w ydaw ał za do­
brym Polakiem. Jeżeli polscy Izraelici w Australii 
nie m ogą działać podobnie ja k  Epstein lub Meisels, 
mogą przynajm niej ojczyźnie swej oddać m atery- 
alne usługi. Nie zasłużą oni na zarzut M ojżesza: 
„Mająż bracia wasi iść na wojnę, a  wy gnuśnie 
przypatryw ać się będziecie?11 Mogą oni działać 
wspólnie z komitetem już  utworzonym, który, ja k  
się spodziewamy, wejdzie w życie czynem i na­
zw ą, lub utworzyć osobny swój komitet, aby ry ­
chło przesłać z Australii pomoc ziomkom rum ie­
niących krw ią sw oją brzegi rzek, nad którem i 
światło dzienne ujrzeli.

Wczoraj w Izbie niższej Rady państwa 
uchwalono ze zmianami projekt podatku 
od zbytku. Przedmiot ten w ielce kraj nasz 
obchodzi, a lubo znalazł on w wydziale i 
Izbie jasnych tłum aczy stosunków naszych 
krajowych, w szelako ze względu na przy­
szły trzeci odczyt rzeczonego projektu, 
zasługuje on na wszechstronne objaśnienie. 
Niedawno umieściliśmy list(L .S.) w tym przed­
miocie z Wiednia nam nadesłany; tu po­
dajemy uwagi jednego z deputowanych, 
które jeżli się nie mylimy, były  juz podsta­
wą ściślejszego rozbioru projektu podatko­
wego.

(K . K .) Z zasady trudno bronić podatku od

zbytku w państwie, w którem  już dochodowy po 
datek dotyka tego dochodu, z którego pokryw ane 
byw ają w ydatki na przedm ioty podpadać m ające 
podatkow i od zbytku. O sprawiedliwym  zaś roz 
kładzie podatku zbytkowego od słu g , koni i po 
wozów wcale myśleć nie można, ponieważ w wiel- 
kiem  państw ie niepodobna znaleźć m iary, któraby 
we w szystkich częściach stanowić m ogła podstawę 
przy osądzaniu , gdzie się kończy konieczny w y­
datek a  zaczyna zbytek. Ja k a  np. różnica między 
P aryżem , gdzie zamożne rodziny poprzestają na 
jednej bon ie , a  Wschodniemi Indyam i, gdzie a n ­
gielski porucznik 12, oficer sztabowy do 30, a j e ­
nerał do 60 sług trzym a, ponieważ tego w ym aga 
zwyczaj krajow y! Nie tak  ogrom ne, ale zawsze 
znaczne są w różnych częściach państw a austrya- 
ekiego różnice co do koniecznej potrzeby utrzy­
m ywania liczniejszej służby, powozów i koni. Radz- 
ca nadw orny, kapitalista  lub kupiec w Wiedniu 
m ający dochodu 5 — 10,000 złr. poprzestaje na  dwu 
stałych sługach, gdyż w W iedniu nie potrzebuje 
stale trzym ać p raczek , szw aczek i nosiwodów; 
takż£ lepszych objadów dostanie w restauraeyach; 
wizyty i przejażdżki po Praterze odbywać może 
fiakrem wcale wygodnym lub rem izą bez konie­
czności powiększenia liczby sług albo trzym ania 
powozu i koni. Prócz tego nie odmówi sobie in ­
nych w ydatków ja k  np. na odwiedzanie teatrów, 
wieczorów itp., a  przecież w edług przedłożonych 
projektów, nie będzie opłacać podatku od zbytku.

A tymczasem w yobraźm y sobie obyw atela w iej­
skiego w Galicyi z rocznym dochodem 2000 złr., 
m ającego rodzinę i gospodarstwo z 400— 1000 
morgów pola ornego i łą k , które porozrzucane, 
nieraz od pół do dwu mil oddalone są  od główne 
go folwarku. Obywatel ten w lecie zmęczy codzień 
dw a konie w ierzchow e, jeżeli należycie dopilno­
wać chce robót w polu. F iakrów  niema na zaw o­
łan ie; musi więc trzym ać konie powozowe, n a j­
częściej czw órkę, ponieważ konie galicyjskie są 
małe a drogi złe; potrzebuje niedrogiego odkry­
tego powozu, a drugiego krytego od słoty dla żo­
ny i dzieci; ma kry te  i odkryte s a n k i , albowiem 
przez 4 —6 miesięcy na wsi w Galicyi używać 
może tylko sa n e k ; prócz tego ma także parę  in ­
nych wozów i sanek, które albo jak o  popsute leżą 
w stodole, albo zastąpić m ają popsute, zwłaszcza 
że popsuty powóz nieraz tygodnie i miesiące cze 
kać m usi, zanim się zjawi rzem ieśln ik , który go 
potrafi n ap raw ić , gdyż takich rzemieślników nie 
wszędzie znajdzie w Galicyi.

Oprócz woźnicy i parobka do kon i, właściciel 
taki na wsi musi trzym ać k ucharza , praczkę i 
szwaczkę, jeżeli chce mieć znośną straw ę, a wraz 
z rodziną nie chce chodzić w brudnej i podartej 
bieliznie; potrzebuje parobka do noszenia wody, 
nieraz znacznie oddalonej, do noszenia opału , do 
palenia w piecach , w których w zimie dw a lub 
trzy razy na dzień palić p o trzeb a ; potrzebuje 
schludniejszego sługi do utrzym yw ania porządku 
w mieszkaniu i do posługi gości i urzędników 
zjeżdżających na załatw ienie czynności urzędowych 
w gminie, których musi gościnnie przyjąć w dom, 
bo inaczej nie znaleźliby żadnego znośnego schro 
nienia i pożyw ienia; czasami trzym a jeszcze j a ­
kiego łatacza trzewików i butów, albo małoco ro 
biących, ale z innerai jego sługam i spokrewnio 
nych albo ułomnych nibyto pomocników, gdyż u 
nas na wsi domy pryw atne są  także przytułkam i, 
domami m iłosierd zia  d la  potrzebu jących  op iek i. 
Ma czasem  tak że  n au czy c ie lk ę  do córek  albo n a ­
uczyciela do syna, bo go to mniej kosztuje, aniżeli 
utrzym anie dzieci w m ieście, a pod własnem ro 
dzicielskicm okiem je s t także nieraz pewniejsza 
rękojm ia. W szystkim tym osobom daje prócz po­
żywienia jeszcze p ła c ę , sługom np. od 1—5 złr. 
miesięcznie.

T aki więc właściciel z iem sk i, który sobie nie 
pozwala ani przejażdżek po praterze ani wycie­
czek na wieś (L andpartie), aDi odwiedzania tea­
trów, ani spędzania w esołych wieczorów, ani ża­
dnego innego zbytkowego w ydatku, będzie musiał 
opłacać podatek od zbytku.

To samo tyczy się także poczęści i proboszczów, 
którzy z powodu rozległych parafij więcej wozów, 
koni i sług trzym ać m uszą; dzierżaw ców , którzy 
przy dochodach 1000 złr., w stosunkach powyżej 
opisanych, mieć muszą 3—4 koni, kilka bryczek 
i sanek i 4 5 służących. Dzierżawcy ci będą 
musieli opłacać od zbytku, pomimo że naw et we 
śnie zbytku sobie nie pozwalają.

Podobne stosunki ja k  w Galicyi, znajdą się także 
w innych wschodnich krajach  k o ronnych , które 
chociaż uboższe przecież bardziej dotknięte będą 
projektowanym  podatkiem  zbytkowym, aniżeli bo­
gatsze zachodnie kraje  cesarstw a. Również mie 
szkańcy m ia s t, w których właściwie zbytek ma 
siedlisko, mniej uczują ciężaru rzeczonego podatku, 
aniżeli m ieszkańcy wiejscy, gdzie zbytek ten u 
niektórych m ajętniejszych właścicieli ziemskich

„Trzeba było widzieć W enecyę w najgorszych 
dniach je j dziejów , pisze pewien podróżny, by 
mieć wyobrażenie o równie podejrzliwem tyrań- 
stwie i równie ohydnem szpiegowstwie."

W Stanach Południowych równie ja k  i w Polsce 
kobiety przyjęły w ruchu narodowym wielki i szla 
chętny udział. Od początku wojoy przepędzają one 
noce na krajaniu i szyciu mundurów, opatrywaniu 
rannych , opłakiwaniu poległych. Niema żadnej 
z nich, któraby nie nosiła żałoby po jak im  krew ­
nym, a do nich to jednak  zw raca się z ufnością 
prezydent Davis, wzywa je , by pobudzały zapał 
wojowniczy współrodaków, by podały w ręce ka­
rabin  najmłodszemu b ra tu , ostatniem u dziecięciu. 
One to także, w krajach przez w ojska związkowe 
zdobytych, opierają się ostatnie tryumfowi siły i 
c iskają zwycięzcy ostatnie wyzwanie. One też, 
równie ja k  i w Polsce, są  przedmiotem ostatecz 
nego ucisku. M ożnaby ułożyć długą listę kobiet 
zbezczeszczonych, uwięzionych lub skazanych na 
w ygnanie; je d n a — za powiewanie chustką przy 
przy  przeprowadzeniu jak ich ś jeńców; druga — za 
uśmiech w chw ili, gdy orszak pogrzebowy oficera 
związkowego pod jej oknam i przeciągał; większa 
lic zb a— za zbyt głośne wyrażenie boleści i zbyt 
widoczne wylewanie łez nad losem przyjaciół lub 
krewnych. Daleko pierwej, nim jenera ł Murawiew, 
w padł na myśl w pisywania na listy policyjne ko 
biet publicznych, tych d am , które mimo zakazu 
żałobę nosiły; jenera ł Butler upoważnił swych ofi- 
cerów i żołnierzy do postępow ania „jakby z n ie­
rządnicą w ykonyw ającą rzemiosło (plying her vo­
cation) ze wszelkę tak  zwaną d a m ą , któraby sobie 
pozwoliła zwrócić do nich słowo, giest lub wzrok 
pogardy ." (Rozporządzenie z d. 16 m aja 1862 r.) 
W przódy nim żołnierze carscy pomyśleli o zak a­
zaniu Polkom pewnego kroju i koloru odzienia i 
ubrania głowy, p. Butler w Nowym Orleanie, p.

Schench w Baltimore postarali się zabronić wstą 
żek różowych z białem a  nawet cukierków w pa­
pier tego koloru zawiniętych. Przyznajem y, że ofi­
cerowie rosyjscy przewyższyli am erykańskich w 
zachowaniu tych środków, okrutnych i śmiesznych 
zarazem ; lecz do ostatnich należy honor nowości 
pomysłu.

Własność nie m ogła długo być św ię tą , skoro 
nietykalność osoby naruszoną została. Gdy zwy­
cięzca widzi się sam owładnym  panem  czci, wol­
ności i życia zwyciężonych, niepodobna, by siebie 
w tymże czasie nie poczytał praw ym  posiadaczem 
ich w łasności; wszelka bowiem wojna wyniszcze­
nia staje się z konieczności wojną wywłaszczenia. 
Jenerałow ie rosyjscy nigdy nie w ątp ili, że m ają 
prawo przyw łaszczenia sobie dóbr powstańców i 
rozporządzania niemi podług woli. Lecz zrabow a­
nie czynnych stronników  powstania nie było wy- 
starczającem ; nędza nie mogła przerazić ty c h , 
którzy nie lękali się śmierci. Postanowiono rozcią 
gnąć karę konfiskaty na wszystkich ich krewnych, 
spodziewając się zapew ne, że zagrożone w ten 
sposób ru iną rodziny przyw ołają napowrót na swe 
łono członków, którzy się wzięli do broni. Lecz 
nie całe poświęcenie się dla ojczyzny schroniło 
się pod sztandar narodowy, i m atki, które świętej 
sprawie niepodległości złożyły na ofiarę swe dzieci, 
nie mogły się w ahać w poświęceniu d la niej ostat­
niego kaw ałka chleba. W ówczas to Rosyanie, roz­
szerzając zakres srogości, by tem pewniej swych 
ofiar dosięgnąć, objęli tymże dekretem  konfiskaty 
wszystkie osoby podejrzane o współczucie dla po­
w stan ia: „Ktokolwiek będzie rozpowszechniać pi­
sma i odezwy buntownicze; ktokolwiek przyjdzie 
w pomoc bandom, udzielając im środków do ży­
c ia , niszcząc ich ślady przed pościgiem wojska, 
lub dając  pod swym dachem przytułek osobom 
żle usposobionym ; ktokolw iek nie oznajmi natych­

m iast o bytności w pobliżu swego m ieszkania ban­
dy powstańców, ma być natychm iast wyzuty z do­
mu i gruntu. Dla ośmielenia denuncyacyj, własność 
w skazauych władzy winowajców przysądzoną bę­
dzie donosicielowi."—  W taki to sposób więcej 
niż od ośmiu miesięcy postępują w Polce oficero­
wie cara, nie otrzym ując innego skutku, ja k  po­
danie swych imion w zgardzie publicznej.

Za przykładem  rosyjskiego i rząd am erykański 
udał się także do. konfiskaty; przyjęta przez kon­
gres, nakazana przez Lincolna, wprow adza się ona 
w w ykonanie przez oficerów związkowych we 
wszystkich krajach, które im się na powstańcach 
zdobyć udało. G ubernaror Nowego Orleanu w ydał 
dnią 9go listopada 1863 r. następujące rozporzą­
dzenie :

Zważywszy, że zachodni okrąg Missisipi zam ie­
szkałym je s t w znacznej części przez osoby w ia­
rołomne, których dobra zatem stosownie do posta­
nowień kongresu i odezwy prezydenta, konfiskacie 
pod legają :

1. Od tej chwili sekw estrują się w szystkie nie 
ruchomości w tym okręgu położone.

2. W szystkie przedm ioty ruchome zostaną na­
tychm iast przeniesionemi do Nowego Orleanu.

3. Jedne i drugie rozprzedanem i będą w tem mie­
ście na sali licytacyj publicznych.

4. D la uchronienia od poszkodowania interesów 
rządu, w szelka sprzedaż zostaje odtąd zakazaną; 
wszelka umowa sprzedaży lub przelewu, po 18 
września r. b. zaw arta , za żadną i niebyłą uw aża­
ną będzie.

5. Osoby, które dowiodą swej wierności i poświę­
cenia się dla spraw y związku, mogą otrzym ać bez 
płatny zwrot posiadłości.

6. Komisya złożona z m ajora Bell, .jako prezy- 
du jącego, z półkow nika K insm an i kapitana Faller, 
obow iązaną je s t czuwać nad w ykonaniem  niniej­

szego postanowienia i w yrokować ostatecznie co 
do wierności lub wiarołom swa właścicieli.

T ak  tedy, nie uw ażając na obietnice poczynio 
ne przez komodora Farragut, poddającym  się mie­
szkańcom Nowego Orleanu, rozporządzenie, k tó­
regośmy główne punkta przytoczyli, zarządza śledz­
two co do wypadków  kapitulaeyę poprzedzają­
cych, oraz zagraża zupełną ruiną nietylko tym, 
którymby można dowieść czynów lub słów nie­
przyjaznych Związkowi, lecz i tym także, którzy nie 
potrafią przytoczyć dosyć dowodów wierności i 
przywiązania do rządu związkowego! Dodajemy 
jeszcze, że w niektórych prow ncyach  osoby „wia 
rołomne" lub o wiarołomstwo podejrzane, są od- 
powiedzialemi ua m ajątku za wszelkie zam achy 
na własność, sąsiadujących z nimi obywateli „uie- 
pod ej rżanej w iary."

W Maryland, naprzyklad, zgorzały dwie s t o d o ł y  
pp. Levi Pennington i Józefowi Perry, g u b e r n a t o r  
Baltimory, skazał na gruby strof wszystkich o 
kolicznych właścicieli w promieniu sześciu mil, co 
wszakże nieprzesądzało wcale jeszcze sroższej ka 
ry na podpalaczy, jeżliby takow ych odkryto. (Roz 
kaz jen. Sehrench, 2 7  lipca 1863 r .)-

Podobue środki bledną zaiste w obec okrucieństw 
nakazywanych przez Bergów i Lęwi*zy nów; baga­
telą kilkaset dollarów strofu obok kary, czekają 
cej w W arszawie w łaściciela domu, w którym za­
biją moskala. T rzeba się j ? godzić na to,
że system at oficerów zwią7*h°wych, tak  ja k  i urzę­
dników moskiewskich je s t w gruncie rzeczy je ­
den i ten sam a  zasadza się^ główcie na zemście 
nad niewinnym, gdy winowajcy dosięgnąć nie mo­
żna ; tak , że jeżli uważamy Amerykanów za mniej 
okrutnych od M oskali, i ci i owij zarówno jednak 
są niesprawiedliwi. Ich srogość zresztą może się 
tylko wywrzeć na dosyć ograniczonem terytoryum; 
pozostaje im jeszcze zbyt wiele krajów  do zdoby

zpsleżć można, szczególniej u posiadaczy m ajora­
tów, których właśnie mało jest w krajach  wscho­
dnich.

Mieszkańcom W ęgier, Kroacyi, Sław onii, Serbii 
i Siedm iogrodu dziwnem się może wyda, żc nowy 
podatek zbytkowy chcą u nich zap row adzić , a 
istniejącego u nich podatku osobowego nie rozcią­
ga ją  na inne kraje koronne.

Wspomnieć można i o tem, że ministerym sk ar­
bu , podług szczegółowego w ykazu budżetowego 
przyjm uje na 14-miesięczny okres skarbow y tylko 
1,166,700 złr., jak o  dochód z podatku zbytkowe­
go. Tym czasem  rozkład i pobieranie tego podatku 
zaprowadzić się mającego pociągnie za sobą ko­
szta , które przy 70,513 gminach w Austryi cho­
ciażby w przecięciu ja k  najniżej były obliczone, 
wyrów nają albo przew yższą dochody, które m aja 
wpłynąć z samego podatku dochodowego. N ałożę ' 
nie wielkiej części tych kosztów na gminy także 
nie dałoby się usprawiedliwić, gdyż tym sposobem 
przyczynionoby gminom znaczuego w ydatku w celu 
przysporzenia państwu małego dochodu. Ten wzgląd 
sam jeden powinienby wystarczać do zaniechania 
proponowanego zbytkowego podatku,

W końcu dodam y jeszcze kilka uwag nad wia 
domością podaną przez dzienniki, że wydział pod­
czas obrad nad sp sobem pobierania podatku od 
zbytku , pomimo że uznał prawdziwość zasady 
względem udziału reprezentacyj podatki op łacają­
cy c h , przecież udziału tych reprezentacyj przy 
władzy załatw iającej rekursa stron, nie utrzymał. 
Cóż pomoże kilkakrotnie wypowiedziane uznanie 
zasady, jeżeli nie m a się chęci zrobienia p rzynaj­
mniej początku w je j zastósow aniu? Niechby za­
kres działania zastępców przy czynnościach u rzę ­
dowych jednego rodzaju podatku dotyczących był 
tylko szczupły, przecież działanie ich nie pozosta­
nie bez następstw; zbiorą oni do późniejszych w a­
żniejszych zadań zasób dośw iadczeń, tak  ja k  po­
wołanie tychże zastępców oparte na ustaw ie wzou- 
dzi zaufan ie, że nadal rzecz nic będzie się koń ­
czyć na samem uznaniu zasad.

Co się zaś tyczy trudności pod względem kom- 
plikacyi przy ustaleniu sposobu wyboru zastępców, 
w edług naszego zdania są one nieznaczne, ponie 
waż wybór tych zastępców bezpiecznie pozostawić 
można wydziałom krajow ym  przez sejm y w ybra­
nym , a gdzie takich wydziałów n iem a, krajow a 
władza polityczna m ogłaby prowizorycznie zam ia­
nować tych reprezentantów  na wniosek wydziałów 
miast głów nych, tow arzystw  agronom icznych, izb 
handlowo przem ysłowych i t. p. korporaeyj.

KORESPONDENCYA CHWILI.
W i e d e ń  20 stycznia.

L. Izba wyższa w ybrała dziś członków do ko- 
misyi mięszanej, a złożone przez kom isyą długów 
publicznych spraw ozdanie wziąwszy do w iadom o­
ści odesłała do wydziału finansowego.

W Izbie poselskiej obradowano dalej nad p ro ­
jek tem  podatku zbytkow ego; poczem rozpoczęto 
rozpraw y nad projektem  ustaw y tyczącej się spo­
sobu pobierania podatku od zarobku i dochodu.

W w y d z ia le  finansow ym  i w  k ołach  poselskich 
zaczyn ają  p ow oli o b ja w ia ć  s ię  skrupuły ze  wzglę­
du na następstw a, któreby za sobą p ociągn ąć ^4 -  
gło odrzucenie żądanej przez rząd 10-milionowej 
pożyczki ca  pokrycie kosztów egzekucyi w Hol­
sztynie a zajęcia Szlezwiku tak, że opozycyą Izby 
prawdopodobnie ograniczy się na wyrażeniu w 
ostrej formie nieufności i nagany, ale zadość u- 
czyni żądaniu rządowemu.

Donosząc wczoraj, że minister przedłożył wy­
działowi finansowemu m ilitarną kouw eucyą za­
wartą z Prusam i, byłem niedokładnie poinformo­
w any; albowiem minister, w spom inając o niej, po­
łożył tylko nacisk na moc obowiązującą tej ugo­
dy, lecz samej konwencyi nie przedłożył.

W spomniałem w onegdajszym; liście o francu­
skim planie w kroczenia do Niemiec; mówią tu o 
nim w kolach, których używa tn te js ia  kancelarya 
spraw  zagranicznych w razach, kiedy sobie życzy, 
aby pewne wiadomości dostały się do publiczno­
ści. W kołach tych utrzymywano, że rząd au- 
stryacki ma w rękach dowody, iż niektóre* małe 
i średnie państw a niemieckie od kilku tygodni 
trak tu ją  z gabinetem  tuileryjskim  względem ewen­
tualnej pomocy, i że się już doskonale porozu­
miano. Na w ypadek gdyby większość zgrom a­
dzenia związkowego, tj- średnie i małe państw a 
wzięły były w posiadanie Szlezwik w imieniu księ­
cia F ryd eryk a , F rancya miałaby obsadzić Laudau 
i Saarlouis jak o  ewentualną kom pensacyą, do cze­
go 60,000 w ojska stało w pogotowiu. Zawsze je

c' a> by już zdobyte karać m o g li; muszą jeszcze 
zbyt wiele walczyć, żeby m ieć dosyć czasu do 
znęcania się. Dopóki mieć będą przed st.bą mia­
sta do zdobycia, w ojska do rozproszenia, zbyt bę 
dą swoich żołnierzy potrzeb ,w ać, by ich jak o  o- 
prawców używać mogl'* ,

Lecz gdy ostatnie pułki konfederacyi, zgniecio­
ne, rozproszone, rozsypią się na kupy partyzan­
tów; gdy mieszkańcy południa, rozjątrzeni niepo­
wodzeniem. rozpaczą tylko miotani zamienią k a ­
rabiny na rewolwery, a szable na sz ty le ty ; gdy 
szlachetny zapał pola walki ustąpi m iejsca dzikim 
popędom do zasadzki i podstępu , wtedy to w al­
ka we wszystkich częściach lądu przyjm ie swój 
rzeczywisty charak ter; wtedy to wywłaszczenie i 
wymordowanie buntowników rozpocznie się na do­
bre, i nielitościwie przeprowadzanem  będzie, nie 
zważając na to, jak ie  są zresztą uczucia um iar­
kowania i ludzkości jenerałów , którym ten ciężki 
obowiązek poruczonym zostanie. Istnienie Związ­
ku równie ja k  i całość cesarstwa rosyjskiego ty l­
ko przez straszliwe rzezie utrzymanemi być mo­
gą. Przestańm yż wiec oburzać się na Butlerów i 
Bergów, Sehcnkow i Annenkowów; oni są tylko 
narzędziam i wyższej woli czyli raczej polityki ha­
niebnej. Lecz gdy sceny rzezi i rabunku, zak rw a­
w iające w tej chwili dwa światy, poruszają nas i 
zasm ucają; gdy serce nasze oburza się na tyle 
krwi bezużytecznie przelanej, wezwijmy zarazem  
Lincolna i Cara, niczm icniając wcale jenerałów , 
nie zmieniając naw et systematu, by zrzekli się po 
prostu niemożliwej represyi i nadali, jeden Polsce, 
a drugi Stanom południowym zupełną niepodle 
głość.

(D alszy ciąg nastąpi.)
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szeze możliwe są w ypadki, któreby mogły dać wiał po jednej stronie, urlopowanych po drogiej; 
powód do obcej interwencyi. Ijeszcze się nie domyślili niczego złego, myśleli,

W iadomość ta , ja k  już  z charakteru  źródła w n o -|źe  to wszystko przygotow ania do rozdać się m a­
sie można, a do tego w dzisiejszych stosunkach I jących rubli. Nagle z jednej i drugiej strony bram 
me jest całkiem  wolną od tendencyjnej barwy. I pokazało się w ojsko i otoczyło oddział odsortowa- 
Lzy zaś nie ma żadnej podstaw y trudno z pewno-1 nych urlopników. Ze dwudziestu • spostrzegłszy 
scią powiedzieć; jed n ak  zasługuje na uwagę ta zdradę zdążyło uciec, ale stu kilkudziesięciu zosta- 
o olicznose, że wspom inają o tern w s z y s t k i e  n a u - j 0 otoczonych. W tedy oficer wszedł w kółko o- 
s t ^ o '6 b  naw et organa stronnictwa po-1 świadczył im, że cesarz prosi bardzo, żeby jeszcze

W a r » z « w a  19 stycznia.

służyli i zaraz kazał ich odkonwojować do cyta­
deli; tam trzym ają ich w zam kniętych koszarach, 
do dalszej przesyłki.

TKT n  * . I Szczęśliwy kraj, gdzie i deputacye wieinopod-
Wczorajszy D ziennik Po w tny zadziwił nas dańeze i obrońcy ojczyzny i pieniądze jeduako- 

s^ystkieb, donosząc, że y 3 ji Berga deputacya wym się dobyw ają sposobem! Przyznać należy 
mieszkańców W a rs z a w y ,  - ozy a adres do cara  i jednolitość systemu moskiewskiego.
^ysłuchała  po-zeniowy ^  i orskiego nam iestnika. Niesłychane gw ałty i samowola Rydzewskiego

szyscy pytali * „ ‘ 0 k to się ośmie- kom isarza Xgo cyrkułu, może mu nareszcie na
reprezentow a. . wę w tym ohydnym akcie złe w yjdą. Nie zaszkodziło mu okropne obicie

a  bezrozumny • jestem  w stanie udzielić rózgami ciężarnej kobiety, kiedy jeszcze był ko­
wani w ytrysła ta  tak  z n a n a  de misarzem YHIgo cyrkułu; owszem jak b y  za-
pu acya, p' j  na.: zwrócę uw agę w aszą na chęcouy powodzeniem, dopuszczał się dalszych 
U'V  k^prędkie * • bezprawi i kazał bić lub bił sam, kogo mu tylko
wnfnicnia* w > 1  ozw’azan,e Komedy i nie było bez przyprowadzono, bez żadnych przyczyn. Donosi- 
dziew&ły «ic aDac‘1 władz m oskiew skich : spo łem kilka dni temu o studencie, któremu kazał 
bami i nndat& aCy5* wszechwładnej policyi, groź-1 dać 40 rózg bez żadnego powodu, o drugim mai 
tłusnu mle Kb!P-e™ Wydostad. podpisy od całego cu obitym za latarkę, ale podobnych wydarzeń 
uycb dm'4 ?/ , anc . > °d najlękliwszycb i niezna- było bardzo dużo. Dozorcę swego cyrkułu zbił 
szych o h r° t V a j ™WaŻnie-i^ycb * najznakom it- również tak , iż tenże ciężko je s t chory, pewnego 
ogolnv * w  i .1 te jednak  rozbiły się o rzeźuika skatow ał najokropniej; nareszcie kilka
dniach bi^ L . w arszawskiej; po całych dni temu przyprowadzono do niego dwie kobiety
kus7 Ttn' ega. 1 P cy anei i wracali z czystemi ar- moskiewki. Nie chciał wierzyć, iżby rzeczywiście 
«uuk w ' .̂a P'?lu ’ a Pr°cent podpisujących był sto- były moskiewkami, powiedział, że tylko umieją 
l u d - i d !! J ' l Z  mały: spędzano w ielkie tłumy po m oskiewsku i chcą mu się w yśliznąć; kazał 
im /  . . i .’ 8łra8zono ich, chciano im za- im dać po kilkanaście rózg. Nad Polakam i wolno 
n i s a w  * ’t  większa część odchodziła nie pod- bezkarnie się pastwić, ale Moskale m ają protckcyę. 
Irłnśrm y mcza8em agitacya stała się bardzo Spraw a doszła do Berga, a Rydzewski ma dostać 
w y d a r /e ń ^ ^ , rzy*° się k ilka kom prom itujących dym isyę i iść pod sąd,
re non d • (̂ 0.'i *'ora Dubarlc, tudzież inne któ- Aresztowania w dzień i w nocy nie ustają. Oto
« itm i '° .° P '8a êm‘ było r ° t>ió? postano- nowy poczet jeń có w : Gustaw Karol dymisyonowa- 

o wycofać się bez poprzednich gwałtów i oca- ny ju n k ie r; Fabiszew ski Leon rządca domu, ks. 
nagłe ^ i P.odPi8y Jakie Już zebrano. Z tąd  tak  Jakób  Św iątkow ski, E jbelt Ludwik 'artysta dram. 
demit Za? lkni?cie zl)iora podpisów, ztąd przyjęcie Goldman Andrzej zawiadowca stacyi drogi żelaz- 
bri rl a<’̂ 1’ k *bra zaPrawdę godna była całej tej nej warszaw sko-w iedeńskiej, Henryk Nowakowski 
i j 8prawy i w brudny sposób ją  zakończy- urzędnik rządu gubernialaego, Jan  W ołoszyński 

• Dnia 18go kom isarze cyrkułowó rozesłali wie- ap likant sądowy, Antoni Niwiński urzędnik Tow. 
u obywatelom różnych klas rozkaz staw ienia się Kred. F rej Zygmunt, W erner nrzęln icy , pani Cie- 

ychniiast do cyrkułu. Jak aś  część tych zawe- szkow ska, Krzyźtoporski W acław przy ojcu, Her- 
zvyanych, bo w ogóle przeczuw ając jak ieś  szyka- m an Juliusz kupiec, Klejnadel Ludwik kupiec.
ky, nie spieszono się z wykonaniem rozkazu, sta- Szczególniej bardzo^ wielu szewców wzięto w osta 
Wlfa się w cyrkułach. Byli to praw ie bez wyjątku tnich czasach J ~', ------ ...................................... ____  — — , między  ̂  ^ ____  ^
zyhzt z klas mniej zamożnych. Powiedziano im, ciech, Tworowski Józef, Morle Jakób  czeladnicy, 
Z8 — 1------  -  ' ' 1 ' • * * -*• * *  ’*• , r  ' ■ • T- - - -

innym i: Kuczyński Woj
_ . . . .  ’ Mońe Jakób  czeladnicy

ze m ają polecenie stawić się w zamku; że powód W yżykowski m ajster, M akowski Józef, Majer Jó 
tego wezwania niewiadomy, ale zapewne otrzy- zef czeladnicy, Tarasiew icz Tom asz m ajster, Bry 
m ają tam ja k ą  zapomogę na teraźniejsze mrozy, gniawski Franciszek m ajster wraz z żoną Józefą 
przy drogości drzewa i t. p. Chętnie czy niechę- Pnchuiewski Kazimierz czeladnik, Zaręba Feliks 
tnie trudno było się biedakom wymawiać i z pod m ajster, Minczewicz Jakób  czeladnik. Oprócz tego 
konwoju polieyantów wysuwać, poszli tedy, a  że inni rzem ieślnicy: Żychliński Michał m ajster k<>- 
zebrani ze wszystkich cyrkułów szczupły jeszcze walski, Bętkow ski A leksander czeladnik bronzow- 
stanowili zastęp, połicya łapała przechodniów po mczy; E isbrenner W ilhelm kowal, W ięckowski Ja  
drodze i kom pletowała jak  mogła deputacyę. \ \  kóh kowal, Nowicki W alenty kowal, Sznajder A 
zamku dopiero oświadczono zebranym , że m ają leksander kowal, Zalewski Jan  fotograf, 'G alicki 
przedstaw ić ^m iestu -kow i adres i wręczono im F loryan  kowal, F lam e Benjamin kraw iec i wielu 
papiery. Orszak Polaków  chrześciau był tak  ma- innych.
ły, że usiłowano go kom pletować do ostatniej ’ ---------- ---- -
cb-H i, werbując wszędzie po mieście; gwałtem n  B e r l i n  19 stycznia,
brano tylko żydów, nieobawiano się bowiem od

sie^zdT rzv^z1 cTr7 o f ^ m z a mk u > co mogło X . Z . Czuję się w obowiązku podać do publicz

ob jaśn iają , dla czego Berg wprzód przy li  obywatele w przejeździe cza's dłuższy"wymieście 
mowe Ro ^ydÓ,W, 1 w P,zód miał Ao nich Prze- tutejszym bawiący, są przez policyą pruska niepo 
iw lnw l, 1 Z i“e kłam stw a, jak ie  carski sługa do kojeni i zmuszani przez środki, których państwa 
jeunyen i do drugich wyzionął, bezwątpienia wy- ucywilizowane wstydzićby się powinny, do powro 
aazane zostały w Chwili. K ażde słowo było fał- tu natychm iastowego do kraju. Rząd pruski dopo- 
szem, a fałsze tak ie  w ustach reprezentanta cary- m aga tym  sposobem Rosyi do w ykonania ukazu 
zmu, są wymownem świadectwem prawdziwego wzywającego wszystkich bawiących za c r in ic s  
stosunku Moskali do Polaków . „C ar dał ludności Polaków  do powrotu do kraju . Niektórzy z

5 wprzód miał do nich prze-1 tutejszym bawiący, są przez policyą pruską niepo

stopnia bezczelności, "żeby publicznie w ten spo-1 zaw ezw ać ich do ̂ protokółu, a* tani1' na' nLjdziwa* 
8(,b wspom inać o rezultatach w ypadków  lutowych czniejsze pytania odpow iadać kazał Rezultatu 
p  W arszawie i o dalszych groźnych objawach, że takiego posłuchania jest w ręczanie zawizowanvch  
mó«fc7 n ',e W *  d,użeJ 8P °k° jnie znosić jarzm a paszportów do W arszawy z* nakazem  opuszcV m a  
na T erT o ? h 1U8t-vtueyj- Cz>z moŻDa przypuścić m e tylko Berlina, lecz w ogóle Prus w  ciągu 24
siebie t a k i e ż  ° i  UW,erzy 1 d0ZW0k wmówić w godzm i podpisania się na to, przy zEg?oźeniu
szego żyda Z  (h / e° ia’ zacząwszy od najciemniej- aresztowaniem , jeżeliby się kto przypadkiem  dłużej
zagranicznych? D a » 'Wf Zycb ministrów państw  gdzie zatrzymał. W ydalanie takie możnahy choć 
Wsten do J r  i l ic n ra«n7  to ży dom dozwolono pozornie usprawiedliwić, gdyby się dotyczyło tycb
(lżona w fftfii ™8r ? Wej Kosyi? A zatwier- osób, którym  paszportu wyszły lub które bez pa-

r-7 vż r° ? U8ta^ a 0 żydach w Króle- szportu przebywają; lecz posiadanie rajlepalniei- 
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kia  n r / v t l  i n  Polakom szczególoe także f a  
H i  Królestwo p  / f  ■ «Ce8arz A leksander I przy  
b»ł ao fiel  łasiz le biedne i zniszczone. Obsy-
f^y jm n  ją to T 7 7 J
^ Ic ż y , a ła sk a m i7 b sy n u b  ’ D’C °
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potom ka Iw ana f i !  i )kroPaońcl dbbt ° czynna ręka
tem  w szy stk im  Z S  Pa8ZCzaJ ^  nam  P^-y-
dzy, zapewne a!  !  krwi 1 obierająC Z -Prenie 
szczęście ,,k„ ' f  y  cam  żapewnić ewangicliczue 

_• , S lch l a k  nas car ratuje od nieszczęść 
i narzędziem jego do
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W Rosyi nrawie ^  be*sroczny odpm k, uw ażają się
•lą ich tylko w ra;5je ^misyonowanych, bo powołu
Powoływani byli k iik» tglącej  Po trzeby- O becnie
■ ruszać; niedawno oberlr°,.Dle’ ale nie chcą się
' 1 nazwisk tych ludzi, po" cm ajster ogłosił kilka
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m Otóż ci ludzie dali a. ® j to nie skutko-
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p ien iędzy , ani też św iadectwa lekarzy nie są 
także dla policyi wystarczającemu, aby otrzymać 
pozwolenie pobytu na czas dłuższy. Chcąc takowe 
nzyskać, trzeba poruszać wszelkie sprężyny: je ­
dnakże w każdym  razie nie na dłużej, ja k  na dni 
parę, pod zagrożeniem odprow adzenia na dworzec 
kolei przez stróżów opiekuńczych.

P. prezydent policyi tłómaczy się, że przykrość, 
ja k ą  w yrządza Polakom, pochodzi nie zjego  woli 
lecz z wyższego rozkazu. Rozkaz ten dziki pocho 
dzi zm inisteryum  spraw  wewnętrznych kraju, k tó­
ry  ma pretensyą do najucywilizowańszych należeć. 
Rząd pruski czyni się przez to spólnikiem Moskwy, 
pom agając je j do chw ytania ludzi i w ysyłania ich 
na Sybir i tym sposobem ułatw iając sobie może 
wspólny c tl w ytępienia narodowości polskiej. Że 
w ydalenia takie pochodzą z rozkazów wyższych i 
celów ważniejszych, przekonywa nas, że je  wyda- 
yaś°!,ni8t.erynm 8Praw wewnętrznych. Am basada 
naw ct>8yj8ka zaPevvne ndąje, że nic nie wie, bo 
d lnższy8! ^ 0*? na P°zór 8Z<fSdzi i. na pobyt 
mówi mtó ’ zwykle nadarem nie, bo ja k

F ak ta  t ó aC się ^  w to ni e wolno.
s.ą  dowodem , ja k  nieprzerwanie Pru

» i3t 2 R“ »  " 1 W
20go ty c z n ia . O posiedzeniu sekcyi 

pierwszej w yaziału fiUailS0WegO) na którem mini
strowie wyja a i i motywowali politykę rządu 
w spraw ie szlezwicko . holsztyńskiej, a o którem 
w wczorajszym donieśliśmy nnmerzQ naHzego dzień 
n ika , dzisiejsze dzieumk, niektóre d a : j eszcze
szczegóły. Do j e d n e g o  m o r a w s k ie g o  d o n o s z ą  z W ie­
d n ia ,  że hr. R e c b b e r g o w i  n a s t ę p u j ą c e  z a d a w a n o  
p y ta n ia :

1) Na czem opiera się zamierzone a częściowo 
już wykonane wysłanie sustryackich w ojsk do 
fczlezwiku i H olsztynu? 2. Ile w ojska żądał od Au 
stryi Z w iązek, a o ile przyczyniła się <j0 teso  je ; 
w łasna gotowość? 3. Czy rząd cesarski ma prócz 
egzekucyi i uchwał zwiąskowych inne jeszcze cele 
i o ile więcej w ojska i pieniędzy potrzebowały w 
takim  raz ie?  Ja k  długo mniej więcej potrw ać ma

w ypraw a? 4 . W jak ich  rozm iarach ma Austrya 
prawo żądania od Związku zwrotu kosztów ? 5. 
Jak ie  siły wojskowe wyszły już, i kiedy wyjdzie 
reszta ?

Pow iadają także, że poseł Schindler mówił p. 
Schm erlingowi, iż w kołach poselskich obaw iają 
się, że rząd zam ierza wlec przez czas dłuższy ob 
rady  nad lOmilionową pożyczką w wydziale fiuan 
sowym, z końcem tego m iesiąca zam knąć kadeu- 
cy%> a tym sposobem nie podawać rzeczonej po­
życzki pod obrady pełnej Izby. Minister stanu o- 
świaoczył na to wyraźnie, że wcale nie myśli o 
pomijaniu w tej spraw ie Izby; owszem życzy so 
bie rozpraw, życzy sobie, aby mówcy opozycyjni 
mieli sposobność w yrażenia swych skarg  i zarzn 
tów; rząd jest gotów w ystąpić otwarcie i bronić 
swojego postępowania. Rząd nie myśli o zam knię 
ciu ksdencyi, dokąd Izba nie spełni swego zada 
nia i nie załatw i zaległych propozycyj.

Zresztą dzienniki donoszą, że członkowie se 
keyi zobowiązali się do zachowania tajem nicy o 
rozpraw ach, które się toczyły na posiedzeniu, ( 
którem podaliśmy powyższą wzmiankę.

—■ Projekt podatku od zbytku , nad którym  o 
bccuie toczą się rozpraw y w Izbie, nie znajduje 
w dziennikarstw ie wiedeńskicm wielu zwolenni­
ków. Owszem ośw iadczają się, prócz dawniejszych 
nad, tym przedmiotem uwag, w dzisiejszych nu 
merach stanowczo przeciw temu podatkow i Ostd. 
Post, Const, oest. Ztg  w drugim z kolei artykule i 
W. Lloyd.
'r—i Z Pesztu donoszą do W. L lo yd , że namie- 
nik węgierski hr. Palffy odebrał list w Oeden 
irgu dany na pocztę, a zaw ierający „surowe na 
omnienie“ z powodu zachowaniaTJitJsWego HlfTćwe ~ 

styi w ęgierskiej. Pesti H irnok  donosi znów, że hr. 
Paliły  otrzym ał podczas ostatniego pobytu W. ks. 
Konstantego znaczny order od Cesarza Aleksaudra

J t o r ó l e e t w o
W  Chwili z d. 13go b. m. zamieściliśmy rozpo- 

rs ądzenie m oskiewskiego nam iestnika naznacza­
jące  na  mieszkańców m iast jednorazow y haracz 
w wysokości 37„ dochodu brutto, tak ja k  na wla 
śt icieli ziemskich nałożony był 4 1,2 razy wyższy 
ods podatków  dymowego i szarwarkowego razem 
W2 ięfyck. Jenera ł W itkowski następca Zygm unta 
W ielopolskiego na urzędzie prezydenta W arszawy 
w ydał teraz polecenie poboru tego haraczu w W ar 
s /a w ie , pod nazw ą „kontrybucyi dodatkow ej.0 
Nie będą się właściciele sami fasyonować, ile ma 
j ą  dochodu, lecz już  gotowe dostaną do rąk  za ­
wiadomienie, ile m ają płacić „od całkowitego do 
chodu0 to je s t brutto*po 3% , co niezawodnie wy­
niesie netto dw a razy tyle. Nowa ta kontrybucya 
ma być złożoną w kasach między 20 a 31 sty 
cznia r. b., w razie zaś nieuiszczenia się na termin 
a spóźniema s ę do 15go lutego, oprócz egzeku 
cyi wojskowej , właściciele domów zapłacą o 
czw artą część wyższą kontrybucyę; gdyby zaś 
kto po dzień 15 lutego nie uiścił się, wtedy 
kontrybucya podwyższoną będzie nie już  o czw ar­
tą  część, lecz o połowę.

— Dziennik poznański zamieszcza następującą 
korespondeneyę z P r z a s n y s k i e g o  z dnia 18go 
s ty czn ia :

Przesyłam  wam  w yjątek z raportu urzędowego 
o śmierci dowódzcy oddziału Nowickiego, który 
ztąd przesłano do W arszawy. Raport ten powiada 
na w stępie:

„Nowicki z g in ą ł—  myśmy w n'm  sńacili nie 
tylko dzielnego naczelnika, ale i prawdziwego 
przyjaciela. Zginął mężnie, bronił się do ostatka, 
pałaszem poobcinał lance kozakom, jednem u z nich 
obciął rękę, —  a widząc, że kozactwo nie chce 
mu zadać śmierci, tylko wziąć żywcem, pokazał 
pieniądze, m ówiąc: „„niezabijecie, nie dam pie­
niędzy, nieżywemu sami weźmiecie.00 Niedali so­
bie dwa razy pow tarzać; — trzem a lancam i prze­
szyli na wylot pierś walecznego, a  pałasz odciął 
do połowy głow ę.0

Dalej podaje raport przyczyny śmierci pow stań­
czego dowódzcy, którą głównie przypisuje zarnię 
szaniu, jak ie  się w kradło w chwili stanowczej 
pomiędzy oddział i nieprzytomności umysłu jego 
adjutanta K. Gdy bowiem otoczonemu zewsząd 
Nowickiemu koń padł, a  tenże wołał na swych 
żołnierzy, by mu podali innego luźnego, który się 
znajdow ał przy oddziale, ci potraciwszy w zamię 
szaniu głowy, zaczęli uchodzić i opuścili wodza. 
Nowicki był jeduym  z najdzielniejszych w tych 
stronach oficerów powstańczych, i tak  u ludu, jak  
u obywateli tutejszyeh w wielkiem poważaniu! To 
też Moskwa z wielkim tryumfem w ystaw iła ciało 
zabitego w Przasnyszu na widok publiczny, ogła 
szając, że z śm iercią Nowickiego stłum iła w tycb 
stronach powstanie. Później porw ano go bez 
trum ny i wrzucono w ziemię m eświęconą, i n ikt 
z nas nie wie gdzie drogie nam spoczywają szczątki.

Z Augustowskiego dowiaduję się, że tam tejszy 
kom isarz pełnomocny wojewódzki Ignacy Czyński 
w ielką rozwija czynność organizacyjną i między 
innemi w początkach tego miesiąca ogłosił do 
włościan odezwę w litewskim i polskim języku, 
w której im tłumaczy stan rzeczy, zw raca ich u 
w agę na chytre kłam stw a rozsiewane przez mo­
skiewskich szpiegów, celem odurzenia i obala 
mueenia włościan, wskazuje im na bezprawia i 
gw ałty moskiewskie, ucisk katolickiego kościoła. 
Odezwa ta bardzo popularnie napisana, powiada 
w jedDym ustępie, iż Moskwa czycha na dusze 
katolików, a pędząc z Rosyi popów moskiewskich 
którzy m ają zająć miejsce zamordowanych lub 
wywiezionych księży katolickich, gw ałtem  zmusza 
dzieci włościańskie do przejścia na schizmę, ja k  
to uczyniła w W ylkowyszkacb. Kończy zaś na 
dzieją w pomoc Boga wszechmogącego za wsta 
wicniem się Najśw. Panny Maryi Częstochowskiej 
i okrzykiem  za pomyślność spraw y. Odezwa ta 
opatrzona pieczęcią z potrójnym herbem, pomię 
dzy nimi ruskim  Michała Archanioła i napisem w 
otoku: D rukarnia narodowa województwa Angu 
stowskiego.

D ziennik poznański zamieszcza następując^ 
list z A u g u s t o w s k i e g o  z d. 13 stycznia: 

Położenie naszego województwa w niczem się 
nie zmieniło, nie ustają mordy, rabunki i pożogi. 
Moskwa bez ustanku plądruje i do reszty kraj 
pustoszy.

Oznaczyli termin, naznaczyli pewne punkta i po­
lecili mieszkańcom m iast i okolic staw ić się dla 
podpisania adresu wiernopoddańczego, pod zagro­
żeniem kontrybucyi i u traty  osobistej w olnoścf za 
niestawienie się; wszelako naród wolał się poddać 
wszelkim prześladowaniom i na oznaczony termin 
nikt praw ie nie stawił się, prócz kilkunastu szpie­
gów, tchórzy i innoziemców. M oskwa w inny spo 
sób sobie poradziła; ułożywszy adres wedle swej 
myśli, w ysłała takowy z wojskiem, które od wsi 
do wsi chodzi knntami i rabunkiem  zm uszając do 
podpisyw ania adresu. W ielka się ztąd dla Moskwy

wydarzyła gratka, bo pod pozorem podpisów r a ­
bują dwory, które też już  zupełnie ze wszystkiego 
ogołocono.

W szystkie więzienia powiatowe są  przepełnione 
więźniami z któremi w sposób najniegodziwszy 
obchodzą się; prócz tego co tydzień deportacya 
w Sybir uskutecznia się. Komisya śledcza, która 
sądzi więźniów, dopuszcza się nadużyć, nakazując 
wielkie okupy. I tak  np. w Tykocinie za uwol­
nienie pewnego kupca starozakonnego kom isya 
kazała sobie zapłacić 15,000 rubli, a w Łomży 
takoż od starozakonnego 5000 rubli. Jakże z re ­
sztą nie m ają korzystać powiatowi naczelnicy, 
kiedy daje przykład sam naczelnik wojenny Ba 
klanów, który za uwolnienie jednego niewinnego 
syna obywatelskiego kazał sobie dać futro sobo­
lowe dla swej żony; je s t to fakt, który spodzie­
wam się, że sam Bakłanów zaprzeczyć go nie 
może, gdyż w tem futrze żona jego chodzi.

Z powudu zimy obozy powstańcze rozdzieliły 
się na małe części, w rozmaitych punktach Mo 
skwę alarm ują i często tępią, nie dając je j spo 
czynku, ani w dzień ani w nocy. Moskwa o tem 
nic nie wspomina w swych buletynacb, a to dla 
tego, aby się pochwalić, że powstanie w Augu- 
8towskiem nie istnieje. Nie dawno temu kilku Mo 
skali nasi zabili około O lity, Sopekin i poc 
Szypliszkami.

_ VV tych dniach po całem województwie w wiel 
kiej ilości ukazały się odezwy kom isarza pełno 
mocnika województwa augustow skiego; odezwy 
te są w polskim i w litewskim języku.

Kronika miejscowa i zagraniczna.
i i r a k ó w  2 Igo stycznia. Dowiadujemy się z li­

stów pisanych z Paryża, że lir. Jan Działyński *b. po 
seł Izby pruskiej, bawiący od pół roku w Paryżu, za­
padł w tych dniach na chorobę umysłową, która je ­
dnak zostawia nadzieję powrotu do zdrowia. 

f —  Jutro w piątek odbędzie się o godzinie lOtej 
rpno nabożeństwo żałobne w Wadowicach w kościele 
parafialnym za duszę ś. p. Piotra Mackiewicza i Zy 
fcmunta Chmielińskiego, oraz za wszystkich poległycł 
Lgtfacof.ych rodaków.

Lwów 20 stycznia.
Z. Tydzień ubiegły nieszczęśliwy był dla pism tu­

tejszych. Najprzód przestał wychodzić D ziennik N a ­
rodowy, którego dalsze wydawnictwo zawiesili na 
czas nieoznaczony sama redakeya, będąc, jak widać 
z rozesłanego ogłoszenia zagrożoną kilku procesami 
karnem i, i nie chcąc się na dalsze narażać straty. 
Prenumerantom przyobiecano w temże ogłoszeniu roz­
syłać w zamian Chwilę. W tym tygodniu przestał 
także wychodzić Mieszczanin, pismo, które przed dwo 
ma miesiącami zaczął wydawać księgarz tutejszy p. 
Karol Wild. Mieszczanin miał być wyłącznie poświę­
cony kwestyom spółecznym, ekonomii politycznej, spra 
wom dotyczącym miast. Takie przynajmniej było głó­
wne jego zadanie zapowiedziane programem. Ażeby 
pismo uczynić ponętniejszem, znajdowały się tam tak­
że poezye i powieści, ściągające się wszakże zawsze 
treścią swoją do głównego przedmiotu, którym być 
miało położenie i interes stanu mieszczańskiego. Tym 
czasem pisma specyalne zbyt jeszcze jak widać mało 
budzą u nas zajęcia w kraju, umysły wszystkie, zbyt 
zajęte ogólnym przebiegiem spraw politycznych, nie 
są usposobione do zamknięcia się w ciaśniejszym ko­
le cichszej i głębszej pracy w wyłącznym jakim za­
wodzie. To też M ieszczanin upadł po dwumiesiecz- 
nem istnieniu, a zapowiedziane dawniej przez p. Gins 
berga pismo rolnicze, uzyskało w kraju wyłącznie 
rolniczym zaledwo trzydziestu abonetów. Daje się to 
bardzo wytłumaczyć w cza3ie obecnym; lubo zawsze 
z żalem przychodzi patrzeć na upadek pism podo­
bnych, pamiętając, że właśnie pisma specyalne przy 
czyniają się głównie do postępu umiejętności i dają 
podstawę wiedzy narodowej. Dla uzupełnienia wiado- 
mośći o klęskach, jakich dzienniki tutejsze doznały 
w zeszłym tygodniu, wspomnę jeszcze i to, że skon­
fiskowany został najnowszy numer P rzyjacu la  D zie­
ci, co tem więcej było niespodziewane, że pismo to 
nie zajmując się bynajmniej przedmiotami polityczne- 
mi, trzyma się zawsze w zakreślonej sobie sferze 
kształcenia umysłów wieku młodocianego i krzewienia 
w tem kole zamiłowania rzeczy ojczystych, co nic 
jest wszakże wzbronione ustawą karną.

Obrząd święcenia wody w dzień Trzech Króli we 
die kalendarza starego, odbył się i w tym roku jak 
zwykle z wielką uroczystością i z procesyą do kola 
rynku. Oprócz, jak zwykle, wszystkich władz wojsko­
wych i cywilnych obecne by o także duchowieństwo 
obrz. łacińskiego i Rada miejska.

Z powodu ucieczki jednego więźnia w przeszłym 
tygodniu z więzienia karnego, który prowadzony z 
celi więziennej do izby sądowej wyskoczył w koryta­
rzu oknem z pierwszego piętra i znikł bez wieści, 
obos trzono środki nadzorcze. Słudzy przynoszący wię­
źniom jedzenie z miasta nie mają już, jak przedtem, 
wstępu na korytarze gmachu karnego, przypuszcza­
ni będąc tylko do przedsionka tegoż gmachu.

Dzisiaj otworzoną została, po kilkomiesięcznej 
przerwie, nowo urządzona czytelnia Zakładu nar. im. 
Ossolińskich. Dawniej mieściła się czytelnia w jednej 
sali na dole. Obecnie przeniesiono ją  na pierwsze 
piętro,^ na który to cel połączono obie sale portretów 
i przeistoczono je na czytelnią. Ściany czytelni ozdo 
bione od góry do dołu wizerunkami historycznemi 
wspaniale wyglądają, —  malowidło sufitu naśladuje 
powałę drewnianą. Z czytelni prowadzą schody krę­
cone wprost do biór bibliotecznych. Lubo czytelnia 
dzisiejsza jest o wiele obszerniejsza i lepiej urządzo­
na jak dawna, wszelako oddalenie jej od samejże bi­
blioteki jest zawsze połączone z niedogodnością. Wy­
nika to już ze samego składu budowy całego gma­
chu. Jakkolwiek bądź dobrze że robota ukończona i 
że czytelnia znowu otwartą jest, zwłaszcza dla mło­
dzieży szkolnej, która z powodu tej restauracyi z za 
sobów bibliotecznych przez kilka miesięcy korzystać 
nie mogła. Dziwić się należy dla czego kuratorya 
zakładu restauracyi tej nie przedsięwzięła w czasie 
feryj szkolnych. W sali dawnej czytelni urządzone 
będzie muzeum Zakładu. Urządzeniem jego ma się 
zająć Wincenty Pol.

Pisma zmarłego poety Karola Balińskiego wyjdą 
w zupełnem wydaniu nakładem p. Włodzimierza hr. 
Dzieduszyckiego.

F r a n k f u r t  20 stycznia. Dzisiejsza L 'Europe 
utrzymuje, że istnieje poufna nota Roggenbaeha 
(Badeo) do rządów niemieckich, prócz do obu mo­
carstw  i czterech królestw, tej treści: W razie, je ­
śliby przyszło do kongresu lub do konferencyi dla 
ogólnych kwestyj europejskich, Niemcy nie po- 
winnyby być reprezentowane przez pełnomocników 
Austryi, Prus, Baw aryi, Hanoweru, Saksonii i Wir­
tem bergii lub przez pełnomocnika Związku nie­
mieckiego, lecz powinny mieć własnego'wysłannika.

F r a n k f u r t  20 stycznia. Zgromadzenie związ­
kowe powzięło przychylnie do wiadomości oświad­
czenie Austryi i Prus, iż okupacya Szleswiku przez 
ich w ojska wcale nie narusza działania Związku 
w Holsztynie.

F r a n k f u r t  20go stycznia. (Pr.) Według pe­
wnych wiadomości z dnia dzisiejszego, rząd saski 
czyniąc zadosyć żądaniu Austryi polecił jenerało­
wi Hakc (dowodzącem u arm ią egzekucyjuą), aby 
za posuwaniem się d 0 Szlezwiku wojsk austrya- 
cko-pruskick pod dowództwem  Wrangela, dozwo­
lił brygadzie c. k. jen e ra ła  Gondrecourt (oddanej 
pod dowództwo imp. bar. Goblenza) opuścić Ham ­
burg i posunąć się do Szlezw iku, gdyż p n e i  to 
znika potrzeba rezerwy w ojsk związkowych w 
Holsztynie. Hanower miał się na to zgodzić.

H a m b u r g  20 stycznia. Dzisiaj rano przybyło 
1700 piechoty pruskiej i 600 jazd y  £ Harburga. 
Dzisiejsza Eckernjórder Ztg pisze: Uilopnicy hol­
sztyńscy przebyw ający w Szlezwiku, nie będą 
przymuszani staw ać pod bronią.

A l to  n a  20 stycznia. Wczoraj przybył t u z 
Harburga batalion strzelców hanowerskich. Allo- 
naer M erkur pisze: Mówią, że przygotowania do 
przewozu Austryaków i Prnsakow z Altony do 
Reudsburga są tak  urządzone, aby od czwartku 
mogło codziennie 6000* ludzi ruszać na północ. 
Na dzisiejszem posiedzeniu Magistratu i Rady miej­
skiej postanowiono zaprosić księcia Fryderyka i 
wysłać delegacyę do Frankfnrtu o przyśpieszenie 
uznania go panującym .

K i e l  20 stycznia. Stowarzyszenie szlezwicko- 
holsztyńskie postanowiło wnieść n komisarzy związ­
kowych o uatychm iastowe urządzenie kontyngen- 
8U holsztyńsko-Luenburskiego.

K i e l  20 stycznia. Odpowiedź duńska na we­
zwanie austryacko - pruskie daną była w ponie-j 
uzialek, i była po prostu odmowną. Posłowie obu 
tych m ocarstw  zerwali już  wszystkie stosunki 
z władzami duńskiem i, ale dopiero wtedy odjada, 
gdy lody nie będą tamować żeglugi.

K i e l  20go stycznia popołudniu. Stojący ta ba­
talion saski otrzymał nagle rozkaz do* pochodu: 
jutro wyrusza on do N ortorf, a pojutrze do Ho- 
benwestedt dla zebrania się brygady saskiej. Tu 
m ają pojutrze przybyć Austryacy.

P e t e r s b u r g  20 stycznia. Dzisiejszy Journal 
de St. Petersbourg ogłosił trak ta t handlowy z Wło­
chami, trak ta t obrony własności literackiej i ty- 
cząey się konsulatów z Włochami. Jatro  u posła 
wdoskiego margr. Pepoli wielki wieczór muzykalny.

Niektóre rodziny w Krakowie otrzymały w tych 
dniach listy z Tobolska od synów lub krewnych 
zasłanych na Syberyę. Przeznaczeniem ich ma być 
Irkuck. Nieszczęśliwi ci, jeszcze przed kilkoma 
tygodniami znajdowali się w więzieniach Kielc lub 
Radomia— dziś już  są o tysiąc mil oddaleni. Zda- ! 
je  s ię , że rządowi rosyjskiemu wiele zależy na 
spiesznem przesiedlaniu ludności polskiej na Sybir.

Dowiadujemy się w te j chw ilą iż R ę b a U g ^ I3 \ 
czył pomyślną bitwę pod D a le s ż y e a S łr t tf z b iT T i^  
roty rosyjskie i zmusił je  do do ucieczki. Po tej 
)itwie spostrzeżono rnch niezwykły w załogach 

rosyjskich stojących w Krakowskiem. Miały one 
z kilku miejsc na raz w yruszyć, a mianowicie 
z Miechowa, zapewne przeciw zwycięskiemu od- ' 
działowi Ręjbajły.

Poczty pruska i w arszaw ska nie doszły nas dzi­
siaj wieczór; zapewne pierwsza z powodu zajęcia 
kolei przesyłką wojska. W yprawa szlezwicka jest 
już czynem ; gdyż rząd duński po prostu odrzucił 
wezwanie Austryi i Prus z d. 16go bm., ja k  to 
stw ierdza urzędowa Gen. Corr., która mówi, że 
wojska austryacko-pruskie m ają obsadzić Szlezwik, 
a posłowie m ają nakaz opuścić Kopenhagę, jeśli 
lody dozwolą. Jenerał pruski W rangel dowodzi 
połączonemi wojskami. Saskie i hanowerskie woj­
sko w Holsztynie w imieniu Bundestagu tam sto­
jące, przepuści Austryaków i Prusaków  do Szle­
zwiku.

Ostatnie Wiadomości.
B e r l i n  20 stycznia. Kreuzztg  donosi: Nade­

szła z K openhagi wiadomość, że gabinet duński 
odrzucił wezwanie doń uczynione mocarstw nie­
mieckich. Mocarstwa te w ysyłają przeto wojska 
do Szlezwiku, aby zmusić Danię do wykonania 
sWoich zobowiązań. Fm . W rangel w końcu tego 
tygodnia udaje się ze sztabem swoim do Holańy 
nth a następnie do Szlezwiku.

Ostatnie depsss® telegrafiom  „Chwili"
W i e d e ń  21go stycznia. Na dzisiejszem posie­

dzeniu Izby deputowanych ustaw a o podatku od 
zbytków uchwaloną została w [trzecim odczycio 
67 głosami przeciw 54. Następnie przyszło do 
obrad nad dodatkowem żądaniem  525,000 zlr. j a ­
ko funduszu rozporządzalnego na ogólne cele na r. 
1864. Dep. Herbst ebee tylko uchwalić kwotę 
irzeszłoroczDą; ożala się na zachowm ie się dzien­
ników urzędowych względem Izby deputowanych. 
Hr. Kiński z braku zaufania przeciwnym jest wszel­
kiemu uchwaleniu; upatruje on w postępku rządu na­
ruszenie konstytueyi. Minister Schmerling uzasadnia 
Łonieczność funduszu rozporządzalnego (na tajne 
wydatki Red. Chw.)-, odpycha zarzut naruszenia 
ionstytucyi; odpiera wszelką solidarność z niemi 
lemi artykułam i dzienników urzędowych przeciw 
zbie deputowanych lub też przeciw deputowanym, 

oświadcza, iż mu>i w uchwalenia lub odmówieniu 
tego funduszu upatrywać ak t zaufania albo m 
ufności. Słowa jego przyjęto ogólnemi okłaska , 
poczcm żądana kwota została bez obcięcia P 
znana wielką większością głosów. :Na9I‘?P“ ' J L a r  
szła na s ół ustawa względem P0Ży czk,J} w  Pp0. 
cie nędzy, którą uchwalono bez dyskusy - 
niedziałek posiedzenie Rady s^zuphysz F j{

F r a n k f u r t  21 8tycZ0ia' i i l  h o l^ u s k ie j  
Bundestagu do sprawy 8zle8^ kd°u na n ag łość , 
upoważniły tymczasowo » J $ g aw  Holsztynie
komisarzy związkowych ;cy7 e/A u s try e  i p rilRv

zfożtnem i, °(ti 'zajęci” 1Szlęswttu nie, narusza dzia­
łania Związku w Holsztynie. Red, Ch ), aby prze- 
chodowi wojsk austryacko - pruskich przez Hol­
sztyn żadnej przeszkody nie staw iali na drodze. 
Wniosek w tym duchu ze strony wydziałów po­
łączonych wniesiony ma być na najbliższe posie­
dzenie Zgromadzenia zw iązkow ego, a przyjęcie 
jego jest niewątpliwe.

REDAKTOR ODPOW IEDZIALNY I WYDAWCA
K s a w e r y  M a s lo w  siei.



4 CHWILA z Piątku 22 Stycznia 1864 r.

kurs papierów pt$*« l p te o iW -
K rabów  21 Stycznia.

Banknoty polskie za 100 złr. n. zip 
Rnble sr. nowe na m. poi. agio „ 
Talary pruskie, za 160 złrn. tal.
Srebro nowe......................... złr*
Półimperyały rosyjskie. . .  * 
Napoleondory 20-fr, . . . . * 
Dukaty holenderskie ważne . „

austryackie............. ....
Listy zast. galic. nowe z kup. „

„ „ „ stare „ . n
Obligacye indemn. z kuponami B 
Akcye kolei gal. bez kup. 
Pożyczka nar. z r. 1864 bez k. „ 
Listy zast. polskie z kupon. złp.

W iedeń 21 Stycznia, (tel.)
S®/, Metaliki.............................
5*/, Pożyczka narodowa. . . • 
Akcye banku narodowego wied. 

„ banku kredytowego . .
Losy 5°/, z r. 1860 ..................
Srebro • » • • • . « • • • • •
Londyn, 10 funt ezterl...............
Dukat pojedynczy......................

W iedeń 20 Stycznia. 
Potyczka Skarbowa:

!•/, Metaliki na wal. austr.. . • 
!•/, Pożyczka narodowa. . . .  
!•/, Metaliki na mon. konw.. • 
1% Oblig. ind. niższćj Austryi .
t'/. » » węgierskie. • •
i >r B „ chorw. slow .bank.
1% » » galicyjskie. . .
■,*/ bukowińskie . .

„ siedmiogrodzkie
l®/# Pożyczka nowa wenecka. .

Listy zastawns:
i*/. Banku naród. 6 letnie.. . .

„ 1 0  letnie. . . . 
„ 1 2  miesięczn. .
„ losowane w w. a. 

i?/t Tow. kred. galicyjskie. . . 
Potyczki Loteryjne:

Losy poż. skarb, z r. 1839 cale-
„ z r. 1854 na 4®/,

* * s r .  I860 całe.
łifety rentowe Como.................
Losy Zakładu kredytowego . .

tryestakie na 4 / ,/ ,  . . .
" żeglugi par. na Dunaju. .

Ks. Esterhazego na 40 złr.
„ Księcia Salm , 40 ,
B Księcia Palfly „ 40 „

Księcia Clary „ 40 „
H.. St. Genois „ *® »
Miasta Budy » *9 ”Ks. WindischgrStZo 20 „
Hr. Waldstein „ 20 „

„ Keglewicza » 10 »
Akcye bankowe t przemysłowe: 
kkeye banku naród, austr. . .

„ zakładu kredytowego . .
żeglugi parowśj na Dunaj u 

„ kolei półn. Ces. Ferdyn..
„ rzadowćj.. . • • •
„ zachodnićj Ces. Elżb. 
„ Pardubickićj. . . .
„ Nadcisańskićj.. . .
„ Południowśj . . . .

,  „ Galicyjskiej. . . .
Kursa zagrań. (3 miesięczne)

sterdam 100 zł. hoL 
jsburg 100 zł. nadr.. .
lin 100 talar................
nkfurt n. M. 100 zł. nadr. 
ina 100 lirów piem.. . 
nburg 100 marków . . 
sk 100 talar.'. . . . .  
rorno 100 lirów . . . .  
idyn 100 funtów.. . . 
j i  100 franków . . . .

W a lu ty :
arskle korony

pół korony . . . .
dukaty na wagę . . 

„ „ obrączkowe
sto al mano. . . . . . .
toleondory........................

S 6
1 4
s’*
B »

6
s  Ła  4
i 6
1 * a  T

leryki.................
ory.....................
areny angielskie, 
sryały rosyjskie.

kupony . . . 
ry związkowe. . 
sia b/'ety bankowe

p sń S r 19 Stycznia.
holenderski.  ...............
austryacki  ..................
esyał ro sy jsk i...............
rosyjski............................
trnski* # • • • • • • • •
ast. gal bez kup. wal. austr.

# mon. kon.
mćemn. bez kuponu. . . 
ka narodowa boa kuponu 
kolei żel. gal. Karola Lud.

„  irazs-w* 19 Stycznia.
Półimperyały......................
Obligi skarbowe..................... a

kupon . . . »  
Listy zastawne III okresu. rubli 

kupon ■ • • • • 
Akcye kolei żel. warszawsko-wied. 

„ „ f  warszaw.-bydgos

W r e * ł& w  19 Stycznia. 
Sanknoty austr. w mon. nowój. 
Polskie bilety bankowe . . . .

m Liaty zastawne . . . .  
Poznańskie Listy zastawne 4 % .a1/.  s u *  /» ta

P e ty i  19 stycznia. 
Ben ta  ............ •

Ł «»dya 19 Stycznia. 
'Console..................  • ■

żądają plącą

384
107
82 i 

120; 
0 — 
9 80 
5 80 
5 79 

73 50 
77 — 
72 75 
198). 

80 -  
94 —

378
106 
81 i 

119) 
9 90 
9 63 
5 70 
5 69 

72 50 
76 — 
71 75 
196) 

79 — 
93 —

złr. cent 
72 50 
80 15 

779 —
180 20 
93 5

120 75 
120 80 

5 78

67 -  
80 -
72 50 
88 -  

74 50 
74 75
73 —
71 25
72 25 
93 50

102 50

86 
73 50

141 —
89 75 
92 40
19 -  

130 50 
114 —
91 -  
94 -
32 50
33 50 
S3 —
34 — 
31 —
20  —  

21 35 
16 25

780 — 
178 80 
430 — 
1686 

190 -  
i 37 75 
126 -  
147 — 
247 — 
198 —

104 35 

104 25 

92 75

122 —  

48 30

18 80

5 84
6 84

9 82

10 45 
10 10 
13 35 
10 14 
22  —  

123 — 
1 83 ‘ 
1 84)

66 75 
79 80
72 30 
87 —
73 75
74 25 
71 50
70 75
71 75 
92 50

102  —

85 75 
72 50

140 —
89 25
92 30
18 50 

130 — 
113 —
90 50
93 -
32 —
33 —
32 50
33 50 
30 50
19 50
20 75 
16 —

778 — 
178 70 
428 — 
1685 

189 — 
137 25 
125 75 
147 — 
345 — 
197 —

103 75 

103 75 

91 25

121 75
48 20

16 70

5 83 
5 83

9 81

10 40 
10 5 
12 30 
10 8 

121 50 
121 50 
1 82) 
1 83)

5 79 
5 81 

10 5 
1 90 
1 84 

72 88 
76 45 
72 17 
80)10 
198 8

80 29

i3 96]

66 50 
»0 -

821
86)

79,

5 72 
5 75 
9 94 
1 87 
1 82 

72 13 
75 60 
71 42 
79 49 
196 33

1 2)) 
13 93 j

h  

79 50

815
86
79)

Przyjechali od 2 0  do 21 Stycznia 1864
HOTEL DREZDEŃSKI. Konstancya Małecka 

żona urzędnika z Przeworska. Antoni Libiszew- 
ski ob z Królestwa. Helena hr. Pawlikowska ob. 
z Medyki.

Wyjechali: Karczewska ob. do Królestwa. Hi- 
gin lttar ob. do Rosyi. Franciszek Eliasiewicz 
budowniczy do Tarnowa. Seweryn Korytko ob. 
do Suchodołu.

HOTEL SASKr. Władysław Dębski z Wojni­
cza. F. Bobrowski, Ludwik Skrzyński wł. dóbr 
z Galicyi. Władysław hr. Stadnicki radca kolei 
galicyjskej z Wiednia. Karol Pinkowski z Króle­
stwa Chłapowski z W- Ks. Poznańskiego.

Wyjechali: Marcela Trzecieska do Galicyi. Jó­
zef Dębski, Alfred br. Schottendorf, August bar. 
Spens,* Karol Bipper, Chłapowski do Wiednia.

Od Administracyi „Czasn.“

KALE\DAltZ DRIKOWANV
ścienny,

zawierający lunacye, wschód i zachód 
słońca, ceny jazdy i przesyłek na ko­
lejach, milowskaz kolei galicyjskiej, świę­
ta żydowskie i tabelki stęplowe, wyszedł 
już z druku i jest do nabycia p ©  C G "
n ic  £ 5  c e n tó w .

Dnia 22go b. m. i r., to jest Piątek, 
jako w dniu św. Wincentego Lewity (mę­
czennika), Patrona wszystkich Kleryków, 

odprawi się o godzinie 10 z rana 
W KOŚCIELE 0 0 . DOMINIKANÓW

uroczyste Nabożeństwo,
na które pobożnych Chrześcian zapra­

sza się.

„TYGODNIK KATOLICKI
wychodzi jak dotąd w Grodzisku fG raetz, 
Grand Duchd de Posen) raz na tydzień 
po arkuszu, a w razie potrzeby z do­
datkami, ścisłym lecz wyraźnym drukiem.

Zawiera rozprawy naukowe, korresponden- 
cye oryginalne i przegląd wypadków tygodnio­
wych na polu koscielnem.

Wszystkie urzędy pocztowe przyjmują nań 
zapisy po Talarze ćwierćrocznie. Z Austryi 
wydawnictwo przyjmuje bezpośrednie zapisy, 
po dwa złote austryackiej wal. ćwierćrocznie 
bez względu na zmianę kursu. W razie mo­
żności wydawnictwo rozszerzy rozmiar swo­
jego pisma. Wszystkie przesyłki odbieramy 
tylko f r a n c o  pod adresem:
„ Do Wydawnictwa Tygodnika Katolickiego 

w  G r o d z i s k u  
w Wielkiem Księstwie Poznańskiem. 

5DGF" Wszelkie reklamacye o nieregularność 
przesyłki odbiera expedytor JP. S c h m a e -  
d ic ie e .  (68 2 3)

66 60

ciągi osobowe na kolejach żelazu.

Odchodzę:
rakowa do Wiednia t. rano; 8. 80 po po­

łudniu — do Warszawy o 8. rano;— 
do Mcwzek 3. *0 po południu (gdzie 
nocuje) -  do Wroolawia 8. rano:-, 
do Ostrawy (przez Bogumm (Oder- 
berg) do Prus) 3 rano — do Dwmo-,. 
10. 30 rano; 8. 30 wieczór — do Wie­
liczki 11. rano. . ,

Tiednia do Krakowa 7.15 rkno; 8. SO wieczór. 
strawy do Krakowa 11. rano.
■romcu do Szc,takowy *. 30 rano: 11. *• 

przed południem; 2.15 po południu. 
izczakowy do Granicy 11. 16 przed połu­

dniem; s. 86 po południu; 7 56 wieczór. 
abowg do Krakowa 6.10 rano; 6.20 wieczór.

Pr zychodzą :
Krakowa z Wiednia, 9.45 rano; 7. 45 wie­

czór — z Warszawy 6. 13 po połu­
dniu — z Wrocławia i Warszawy 9. 
45 rano; 6. 37 wieczór — Ostrawy 
przez Bogumm (Odarberg) do Prus 
b 27 wieczór — ze Lwowa 2. 54 po 
południu; 6. 15 rano — z Wieliczki 
«. 90 wieczór.

A brah am *s P o r te -V o ia c
(en M iniature k Paris),

G Ł U C H O T A .
Nowo odkryty akustyczny instrument dla 

cierpiących na słuch, który swoją skute 
cznością wszystko dotąd wynalezione prze 
wyższa, jest podług ucha zrobiony, ledwo 
widzialny, gdyż tylko 1 centimetr grubości 
posiada, a działa bardzo skutecznie, że po 
zaaplikowaniu go osłabiony organ swą dzia­
łalność odzyskuje tak dalece, iż chorzy mo­
gą wygodnie brać udział we wszelkich kon­
wersacjach, i szumienie w uszach zupełnie 
ustaje; jednem słowem, wynalazek ten za­
sługuje na powszechną uwagę.

Cena jednój pary akustycznego instru 
mentu ze srebra kosztuje.....................8 złr.

Taki sam pozłącany.........................11 złr.
Opis i zastosowanie jego przy każdym 

pudełku się znajduje. Jest do nabycia w głó­
wnym składzie na Galicyę w Aptece „pod 
S ł o n i e m "  p . E .  S t o c U m a r u  w Kra­
kowie. (135-9-)

t& W ' Z przesyłką pocztowrą o 10 cen tów  
więcćj.

Z rozlicznych świadectw o skuteczności 
m ałych Instrum entów  na G łuchotę, za łą ­
cza się niektóre listy w ydane przez oso­
by, które takowe używ ały.

Guemini Sar Scorff( d. 8 Czerwca 1847.
Panie !

Z ukontentowaniem zawiadamiam Pana, iż z prze­
słanych mi przed 14tu dniami Instrumentów na G łu­
chotę, świetny rezultat otrzymałem. Upraszam prze­
to o przysłanie mi 4 pary srebrnych i 2 pary zło­
tych, oraz powzięcie należytości z poczty 

Z uszanowaniem
Le Gal, knpiec.

P. Abraham w Paryżu.

Bruxella dnia 22 Marca 1819.
Panie!

Jego Wysokość Książe Arembarg dał mi polece­
nie na list z dnia wczorajszego oświadczyć Panu, iż 
mając przez kilka dni w nżywanin Pański instru­
ment na Głuchotę, okazał się bardzo skutecznym.

Racz przyjąć wyraz szacunku; uniżony
Stadtler, Sekretarz. 

Panu Abraham w Paryżu.

Za m ałą kw otę 6zlr.
można wygrać 

z ł r .  3 © 0 ,0 0 0 .  5 0 , 0 0 0 ,  3 0 . 0 0 0 ,  
1 0 , 0 0 0  i  t  d . , '

przez udział w c i ą g n i e n i u  
d n i a  1 L u t  e g o

c. k. austr. Pożyczki loteryjnej 
3 0 0  m i l i o n ó w  z t .

Cały Los kosztuje tylko 6 złr. w. austr. 
Sześć całych losów kosztują 3 0  złr. w. a.

W  podpisanym koncesyonowanym 
handlu efektów.

Jakób Strauss,
Frankfurt a M.

W  kilka dni po ciągnieniu otrzyma 
każdy interesowany urzędową listę cią­
gnienia. (56-5-8)

r n r  powodu, iż najbliżsi członkowie mo- 
A R a  jej rodziny nadużywąją mojego kre­
dytu, zmuszoną jestem oświadczyć, iż zsdnych 
wekslów na imię moje wystawionych przyj­
mować nie myślę i nie będę. (40-2-3) 

Klementyna z Bobrowskich kr. Dębicka

mm jm . iw  j»  *32 ml*
Morzeni i Win
w Głównym Rynku pod L. 39

w domu W g0 Kirchmayera 
W  K R A K O W I E ,

otrzymał świeży transport

HffienTy
p raw d ziw ej

karawanowej 
r& Ma z a n i a ,

w p aczk ach  o ryg in a ln y ch  oplom bo­
w an y ch  po  '/2 i 1 funtow ych po 
cen ach  3 , 4, 5 , 6 , 7 i 10 z łr . w. a.

(81-15)

B U JA C Z K I
są do nabycia w Czudcu rasy holdnder- 
skiej, maści czarnej lub z odmianami; 
sztuka 3-miesięczna 25  złr. w. a.; także

Nasiona buraków pastewnych
olbrzymich, garniec 1 złr.; wreszcie

IVasiona Kwiatów,
wybór najozdobniejszych gatunków, po 

cenie 6 złr. w. a. za paczkę. 
Zamówienia opłacone przyjmuje Z a ­

r z ą d  e k o n o m i c z n y  w C z u d c u ,  
w e w a " S I S n s n o ;  SM  wleowSr. poczta S t r z y ż ó w .  (75-1-3)

N a k ła d e m  i c z c io n k a m i D r u k a m i  „ C Z A S U " W . K irchm ayera.

Bresde.
H o t e l  d e  F r a n c e .
Cet hótel, tenu par un franęais, se ran­

ge sous tous les rapports en premiere ligne, 
neanmoins on peut y vivre tres convena- 
btement pour un Thaler par jour com- 
me pensionnaire au mois; pour ce prix 
on reęoit le matin cafó ou thó, di a ner 
table d’hóte et le logement.

Les lits sont grands et larges a la ma- 
nióre franęaise, les chambres son bien 
aerćes, la cuisine est distinguóe; on y 
parle le polonais, de mćme on y trouve 
la „Chwila,” „ l’lndćpendance belge,u et 
autres journaux allemands et franęais 
Les prix en rapport de tout cela sont 
irós proportionnes, on peut dire plus que 
rnodestes. (46-5-26)

Louis tłnffarru.

Precz z Lekarstwami!
Wyborna Revaltscićre du Barry z Londynu 

uzdrawia bez lekarstw lub czyszczeń nerwy, 
żołądek, bóle kiszek i żołądka, płuca, suchoty, 
kaszel, dychawicę, wzburzenie, ból gardła, pę­
cherza, nerek, trzewiów, wątroby, błony ślu­
zowej, mózg i krew. Corocznie 60,000 przy­
padków wyleczenia stawiającego opór wszel­
kim lekarstwom. Odpisy takowych mogą być 
przesyłane franco bezpłatnie na każde żąda­
nie. — W pudełkach po XL kil. 5 fr.; 1 kil- 
8 fr. 75 c.; 2 '/a kil, 20 fr.; 6 kil. 40 fr.. 
12 kil. 75 fr. — Dom Barry du Barry i 
Sp. 77, Regent-street, Londyn; —  26, Placr 
Vendóme, Paryż; — 12, Rue de L’Empereu- 
Bruksella; — 2 Via Oporto, Turyn; — Sprze, 
daje sie w Petersburgu u Tegelsten et Thorn- 
ley, 15, Wielki Morskoj, dom Barbe; — w Kra­
kowie u Molędzińskiego; — w Tyflisie u Re- 
gnier. (3548 -5)

PASTYLKI PIERSIOWE
ze soku głowiastej sałaty i laurowych liści.

Są to wyborne cukierki złożone z dwóch 
substancyj znanych w medycynie ze swych 
własności łagodzących i uśmierzających sku­
tecznie kaszle, rozjątrzenie w piersiach, katary 
uporczywe. — Cukierki te łącznie z Syropem 
Nadfosforanu wapna używają się dla uśmie­
rzenia mocnego kaszlu połączonego z odplu- 
waniem i kokluszu.

Dostać można w aptekach: PP. Molędziń­
skiego w Krakowie; Chrościckiego w Wilnie; 
Marcińczyka w Kijowie, Rukera we Lwo­
wie Mrozowskiego w Warszawie; Elsnera 
w Poznaniu, i innych. (13 6-15-)

NASIONA ŚWIEŻE
wszelkiego gatunku 

już otrzymał Handel podpisanego, gdzie 
i C e n n i k ó w  tychże na żądanie dostać 

można bezpłatnie,
J K .  H u t h o w s h i ,

utrzymujący Handel towarów żelaznych, no- 
rvmbergskich i Skład Nasion w Krakowie.
3 (76-1-8)

Gips surowy,
w Łoniu . . .  1 centn. po 41 kr. w. a' 
w Ożydowie lub Milatynie cent. po 64  kr. 

( 86-1 - 2)

Jeden Milion 92 tysięcy200 talarów mon. praską
ogólna suma wygranych nowój gwarantowanej

W IELK IEJ LOTERYI P A Ń ST W A ,
podzielonej na trafne, po 100,000, 60,000, 40,000, 20,000, 10,000, 
8,000, 6,000 5,000, 4,000, 3,000, 2,000, 1,000 tal. w srebr. itd.

n a j b l i ż s z e  c i ą g - n l e n i e  d n i a  2 8  S t y c z n i a  1 8 0 4 .
Oryginalna Akcya kosztuje 10 złr. banknotami 

pół oryginalnej Akcyi „ 5 „ dto
Pomimo, że wkładki płacone być mogą w austryackich banknotach, wypła­

cają się wygrane w srebróe. Listy ciągnienia przesyłają się po ciągnieniu bezpła­
tnie i franko—  W szelkie polecenia uskuteczniają się spiesznie i seksetnie.

C a r l  H e n s l e r ,  F r a n k f u r t  a. M,
(54--3) Handel efektów Państwa.

Przeciw wszelkim zastarzałym kaszlom,
cierp ien iom  p iersiow ym , zad aw n io n e j ch ry p ce , c ie rp ien iu  szyi, zaflegm ie- 

n iu  p łu c , k a ta ro w i ż o łą d k a ,  je s t najlepszym  środk iem

Syrop biały
p i e r s i o w y

p . 6 r .  A, W\ M ayera ,

O e a t :
Caiźj flaszki po 6 lir.
V, » » * -
V. .  n l ’50, _Za opakowanie do przesyłek 

20 kr. więcej.

O o n a :
Calńj flaszki po 6 tir. 

V. n » * „
y* » » i ’5o

Za opakowanie io przesyłali 
20 kr. więcej.

który w bardzo licznych wypadkach nigdy bez pożądanego skutku nie był używanym. 
Syrop ten działa zaraz po pierwszem użyciu bardzo dobroczynnie, szczególniej w ka­
szlu kurczowym i kokluszu, ułatw ia wyrzucanie zastałój flegmy, łagodzi w ten m o­
ment drażnienie w krtani i wstrzymuje w  krótkim  czasie wszelki kaszel, naw et tak 
niebezpieczny kaszel suchotni, i plucie krwią.

J e d y n y  Sk ł a d  w KRAKOWIE na Galicyę znajduje się w Aptece pod „złotym 
Słoniem" u pana JE r n e s t a  S t o c l e m u r a .

RZĄDCA i LEŚNICZY,
posiadający teoretyczne i praktyczne wykształ­
cenie, znajdą posadę. — Zgłosić się franko 
Pod lit. Di. H .  do Lwowa. (33-2-3)

I t t f l l T i i f o i i i p a  0 Jednem ^ trze’^ O i u i c i u v a  narożna, dwufronto- 
wa, w ulicy celnej w Krakowie, jest z wol­
nej ręki za gotówkę uo sprzedania.

Bliższą wiadomość udzieli Księgarnia p. 
H a t i t n g a r d t e n u .  (29-3)

(80-17-) Ś w i a d e c t w a :
Dlagi c*» scierpiałem na nieznośny ból piersi połączony % mocnym kaszlem, tak iż od tygodnia 

nie byłem w stanie żadnej czynności przedsięwziąść; wszelkie dotąd używane środki okazały się bezskn- 
tecinemi; po użyciu kilku flaszek białego syropu piersiowego z fabryki pana G. A. W. Mayera dozna­
wałem widocznie codziennego polepszenia, tak iż teraz jestem zupełnie zdrowym.

Cznjąc dozgonną wdzięczność dla wynalazcy, polecam ten środek najsumienniej wszystkim podo­
bnie cierpiącym.— Freyberg dnia 30 Maja 1863. G. Muller.

Będąc dręczony od lat k lku mocnym kaszlem połączonym z pluciem krwi, który mnie tak dalece 
osłabił, iż moich czynności niemógłem wykonywać, na wielokrotne zalecanie zacząłem używać syropu 
piersiowego p. Mayera; i w krótkim czasie osiągiem ten pożądany skutek, żem zupełnie do zdrowia przyszedł. 
Polecając ten tak świetny wynalazek Pański wszystkim z cierpiącej ludzkości zostaję z winnym szacunkiem.

Kronstadt dnia 20 Lutego 1863. 8. Herter, Fotograf.
Podobnych świadectw znajduje się tysiące, które mogą być każdego czasu W głównym składzie 

przejrzane.
PRZESTROGA. Ponieważ przez wielkie wzięcie, jakie m<5j syrop dla swćj skuteczności w ca ej 

niemal Europie posiada, spowodował licznych naśladowców, przeto się ostrzega Szanowną Pu lczno , 
iż każda flaszeczka opieczętowana ma moją firmę na laku wyciśniętą, i tylko jedynie prawdziwy p- 
tece pod złotym Słoniem u p. Stockmara^Bię^znaiduje^^^———— — —— — —

Już dnia 15 Lutego r. 1>.
nastąpi ciągnienie

najnow szej P ożyczk i P ań stw a  z  premiami,
zawiersjącćj w ogólnćj sumie 4 0 0 , 0 0 0  t r a f n y c h ,  

miedzy temi 5 po złr. 6 0 ,0 0 0 , 8 po 50 ,000 , 4 po 45 ,000 , 14 po 40 ,000 , 
13* po 35 ,000 , 6 po 3 2 ,0 0 0 , 14  po 3 0 ,000 , 4 po 25 ,000 , 22  po 20 ,000 , 
8 po 1 8 .000 , 4  po 1 6 ,0 0 0 , 13 po 15 ,0 0 0  i 10 ,000 , 4 po 6 ,000 , 8 po 5 ,000 , 

48  po 4 ,0 0 0 , 56  po 2 ,000 , 110 po 1 ,000  i niżej do 17 złr.,
jako najniższćj wygranćj, k tórą  każdy los na wszystkie ciągnienia w ygrać musi.

1 Los n a  c ią g n ie n ie  d n i a  15 Lutego kosztuje złr. 1 w. a . - 6  losów 5 z ł r . -  
1 3  L o s ó w  1 0  z ł r  —  2 8  L o s ó w  2 0  z ł r .  w  b a n k n o ta c h  a u s t r .  —  P o d a j e  s ię  z a tć m  
każdemu sposobność, tak małą wkładką — tylko 1 złr. — wygrać jeden z powyższych
trafnych. , . . .

Zam ówienia tych losów uskuteczniają się za_ przysłaniem  kwoty spiesznie i 
punktualnie, a urzędowe listy ciągnienia przesyła się uczęstnikom  franko. ^

Żeby wszelkim wymaganiom wcześnie odpowiedzieć, uprasza się, udać się w krót­
ce do podpisanego uprzywilejowanego H andlu efektów Państw a.

(69-2-3) A d o l f  M ie u sc h l,  F r a n k f u r t  a. M.

DOM KOMISOWI KRAKOWSKI
zawiadamia, iź przy zbliżającej się epoce 
siewów, zapisał z Paryża od pana Vil- 
morin-Andrieux nasiona pastewne i ogro­
dowe, a szczególniej te, których zapro­
wadzenie w kraju naszym za pożyteczne 
uznano. (7i-2)

Dom Komisowy zaopatrzył się również 
w narzędzia ogrodowe z S h e f f i e l d ,  
(w Anglii), a m ianow icie: łopaty stalo­
we, grabie, noże ogrodnicze, piłki, no­
życe, sierpy bez zębów do zbierania tra­
wy. —  Podejmuje się sprowadzenia na 
żądanie wszelkich nasion : leśnych, pol­
nych i ogrodowych, oraz drzew i krze­
wów. —  Stosunki domu komisowego 
z zagranicznemi są bezpośrednie, osobi­
ste i ustalone, dla tego za dobroć na­
sion ręczyć się może. Katalogi p. Vil- 
morin-Andrieux na żądanie posyła gratis.

STROP Z BADFOSFOROND
(d’hypophosphite) W a p n a .  

Przygotowany przez PP. Grimault et Cie, na­
dwornych Aptekarzy Księcia Napoleona; leczy 
słabości piersiowe, u p o r c z y w e  kaszle, gru­

pę i katary.
Jest to nowe przedniego smaku lekarstwo, 

uśmierza najuporczywszy kaszel, koklusz, ka­
tar i grypę. Leczy wybornie rozjątrzenie płuc 
i nieocenione sprawia skutki w cierpieniach su­
chotników. Działanie tego syropu uśmierza i 
łagodzi najnieznośniejsze kaszle i pod jego 
wpływem potnienie nocne ustaje i chorzy wkrót­
ce odzyskują zdrowie, czerstwość i tuszę for­
malną. (137-15-)

Dostać można w Krakowie u p. Molędziń­
skiego, — w Wilnie u p. Chrościckiego, — 
we Lwowie u p. Rukera, —  w Poznaniu u 
p, Elsnera, — w Warszawie u p. Mrozow­
skiego, —  w Kijowie u p. Marcińczyka.

TEATR POLSKI
W K R A K O W I E  

pod Dyrekcyą 
Adama Mllassetvskiego.

W  Piątek d. 22  Stycznia
P ie rw sz y  g o śc in n y  w vsteD

A L E K S A N D R Y  I t i K i K u i r z .
Artystki Teatrów Warszawskich.

i a r y a  mmi
Tragedya w 5  aktach, Szylera.

Z as trz e lo n e  o p iek ą  p rzyw ile jów  ce sa rsk ich , k ró lew sk ich  i k siążęcy ch  d w orów !

l i ”* B G B 1 M G 1 I I E R A  c. k. uprzywil.

OLEJEK Z KORZENI ZIOŁOWYCH.
Poleca się jako nieom ylny środek do u trzy ­

m ania wzmocnienia i upiększenia włosów mia- 
I nowicie zaś używa się w w ypadkach szybkiego 
w ypadania lu b  przedw czesnego ich siwienia.

Olejek z korzeni ziołowych Dr. Beringuiera za ­
bezpiecza od przykrych parpli i liszajów’, nadaje włosom 
piękny połysk, przyjem ną gładkość i gibkość, — przez co 
bezw ątpienia jedną z główniejszych ozdób każdój dystyn­
gowanej toalety być może.
C en a  jednój n a  d łuższe  u ży w an ie  w y starcza jące j o ry ­

g inalnej flaszki 1 z łr . w . a.

ŚRODEK DO FARBOWANIA WŁOSOW.
(C ena p u d ełeczk a  z za lączon em i do użycia potrze- 

bne.n i 3 szczoteczkam i i dwom a m i.e e .k a m . *łr. ił).

Uznany został przez wszystkich znawców 
i licznych konsumentów jako zupełnie odpowie-i 
dni celowi i przytem nieszkodliwy przy farbo-1 
waniu włosów na głowie, brodzie i brwiach we' 
wszystkich żądanych odcieniach, nieplamiący 
skóry i nie wydający żadnój woni. Użycie jeg0 j est ł atwe 
a kolor nadany włosom bardzo naturalny.

Po farbowaniu, które zresztą jes _r>ya}e ; silne, mo­
żna używać w zwykły sposób wszelkićj dobrćj pomady i 
każdego czystego olejku do w oso w.

W W W W W W W  
>
>  No wa  e t y k i e t a  

złoto - liliowa

> cała paczka 70 cent. 

pół paczki 35 cent.

Aromatyczna Pasta do zębów
I)ra 8uin dc Boutemard,

Preparat ten złożony z  n a j c z y s t s z y c h

W W W W V W W W fl  
jo Ząrejestrowana Ą

odpowiednio celowi zasto -:
marka zastrzegająca.sowanytfh składowych części, uznany został za najstosowniejszy do sta­

rannego zachowania zębów i dziąseł, które da eko prędzćj i lepićj czy- 
ści niż wszystkie dotąd znane i używane środki a zalecając się 

tern, iż wcale emalii zębów nie ściera, działa jako środek wzmacniający i całą wewnętrzną powierzchnię ust w poząda-
nćj świeżości utrzymuje.

Profesora Doktora LINDES
R o ś l i n n a  Pomada w laskach.

Pomada ta w laskach, złożona podług najodpowiedniej 
szego sposobu techniczno - chemicznego, z czystych roślin­
nych inaredyencyi, działa bardzo dobroczynnie na porost 
włosów, utrzymując je miękkiemi i zapobiegając ich w y s y ­
c h a n i u  przytem udziela włosom pięknego połysku i po­
większa ich sprężystość, przyczem śluzy zarazem wymownie 
do utrzymania porządku raz ułożonych włosów.

C en a  o ry g in a ln^j sztuki 50 cent.

Balsamiczne MydlO Oliwne.
M ydło  to oliwne, wyrobione podług najnowszych doświad- 

eń chemicznych, odpowiada przez swe nietylko czyszczące
lecz oraz miękkość i 'świeżość powodujące własności wszel­
kim wymaganiom, jakie od zupełnie dobrego Mydła do zdro­
wia żądać można, może zatem być polecone jako ł a g o ­
d n y  a przytem s k u t e c z n y  środek do codziennego my­
cia, nawet najdelikatniejszej skóry Dam i Dzieci.

Cena oryginalnój s z t u k i  ób  cent. w . a.

W w y stW o  p o w jió j  w ym ien ione, p rz e .  .w o je  od tnacM Ć ące się w ta m o tó ,  s ły n n ie  znane  k o sm e- 
..nnałA  florzp.ftaiA nnH £rw aranova nraw d£iw osci zaw sze  po  cen ac  ry czn y ch .tyczne preparata sprzedaje pod gw arancyą ,

r ,  , W W, K R A K 0 W 1 E P,“" J - ^ C £  “f o t 1-!. ia k J n S ' z 1 KACH „„  B. M , _  W . » ■

:  CZBR»CACHw5!,. W  w
kcl, — w DROIIOBYCZY p, J Rosenheim, — w GORLIĈ  ^ JAŚLE p leDicvVukasi’ewic* apt., — w JA8SACH p. Mich«ł Neumann, — w KA-
p. Alojzy MnBzyfiaKij w JAROSŁAWIU p. Rohm 8P**» Srania tt m  KENTACH pan G. Streya   w KOPECZŶ fCACH pan X.
LISZU p. Stanisław Hildebrandt aptek., -  w KOŁOMYI £ «  Schaja Hermann, -- wgRE^A P ^  Streya w . p
Wierzchowski apt, — we LWOWIE rp. J. F. Kleina__w4ow. • Ort>ha,dt p , w M A NA STERZYSKA C H p'.' J  l  > V-
Berliner apt. (przedtem Laneri), i p. Piotr Mikolascb, ?• "ODert narauaa r     -  ■  "
ŚLENICACH p Franciszek

Edward Machalski,
K i S  -  w N O W Y M fA C ZU  pp. Trager i G—  ~  u 

-  w PRZEMYŚLANACH P. S f’ “ ckl aPŁ- r ^ p C .  A  B U  
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